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PISMO POŚvVIĘUONE GLÓWNIE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

-v;TYC:S:ODZI -v;T ŚRODY I SO:SOT - x.e...ż:o::e:::ao TYGODJ::.::rI.e.... 

WARUNKL PRZEDPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. OULOSZENfA po kop. 8 za wiersz 
Adres wydawnictwa: Przcdplatę i ogloszenia naj- petitowy lub jego miejsce. Za następne ~ 

~ 

razy kop. 6. lepiej przysylać wprost do W Płocku i w Łomży: Rocznic rs. 5, Za zmianę adresu dvplaca w Płocku Rynek Kanoniczny. REKLAMY na 1 stronie po kop. 20 póll'OC7.ll. r,, 2 k. 50, kwartalnie rs. 1 k. 2ó. redakcji. się kop. 30. za wiersz. Za oJuoszenie <lo Jomu mi c, i ęcz nie k. ó. ~ 

~ NEKROLOGIA wiersz kop. 15. Przedplatę i ogloszenia oddziale w Warszawie przyjmują ogloszenia 
Z prz esyłką pocztową: Roczni e rs. 6, w Ło~nżyńskim: polrvcrni" r,. :i, I wartalnie l'S, 1 k. 50. prr yjmu,i'\ również k s i ęgnr- Rękopi sy nie zastrzetone ajentury: U ugra (Wierzbowa 8), Pio-Za~ra111cą . 1:.iczu1c rs. 8, pólrocznie nic i I.o! pol'tcrje po miuotach l<sięgarnia Rychtera na Nowym Rynku. nie zwr~cają się. trowskiego (Senatorska 26), Bergsona :''i. 4, \. w;1rta l11 1c I'~. "l. i 1ni:i>tcczkncli. (Senatorska 32). 

-

BULETYN METEOROLOGICZNY. ubota 3 łut. "Burza" sztuka w 5 aktach, przez 
lgn. Grabowskiego. lę sobie coś kol wiek jeszcze nadmienić, tak 

z archeologii, jako też i monografii tegoż. za tydzień od dnia 22 do 28 stycznia 1900 r. ' iedzi cla 4 łut. .Garbusek z Podwala" obraz z 
ż ycia warszaws\.;ieµ-o w 5 aktacll. Tak zwana "Góra Zamkowa" na której 

grzbiecie, niegdyś znajdo wal się obronny za­
mek, prawdopodobnie z drzewa stawia­
ny, jak moglem się przekonać, pierwszy raz 
zwiedtaj;~c ową górę, gdzie odgrzebalem od 
strony wschodniej, belki mocno opalune, a 
pod innemi dużo ziarna różnego zboża zu­
pelnie spalonego. A nadto: znalazlem nie­
co krzemienia łupanego, a nawet jedną 
strzalkę sercowatą trochę uszkodzoną, cze­
rep ki z różnych naczy1\., niektóre bardzo 
pierwotne, o czem można się przekonać u 
mnie. Góra ta więc bezspornie w czasach 
przedhistorycznych byla grodziskiem, i tu 
rzec można jednym z największych w zie­
mi Dobrzyńskiej. 

(Ze spostrzeże1\. Fr. W. z okolicy Za,ntbrowa, pow. lornżyńskiego). 
Wtorek 6 1111. "Zemsta za mur graniczny" ko­

rnedja w 4 aktach l•'redry. . · i Tern perntu ra w t. ·1 Kierunek wi"tru li topi eli zachm .llll'.gro 1n.e tr Opady U w a O" i Dz1en ~ red 111a 

7r. lp. l 9w.Jś red. 1 r, l 1 p. I 9w. 1 1" i 1 I' · n"'· 010 
m. m. ,., 

Zmiany w służbie i mianowania. 22 P. - 1.0 1,0 -1,3 - 0,4[ Su Su 
23 W. 0,4 0,5 2,0 1,01 S1 \\'1 
24 Śr. 1,7 1,8 1,.1 1,61 \\12 \V 2 
25 Cz. o.o 1,8 1,1 :, 81 So 
2(.i P. 1,0 1 2 0,9 u w, 
2i s. o.o o'.i -0 1 o') o \1'1 
28 ' 0,2 1,0 1:0 o:7 o E1 

o tO 10 !O 
\\' 2 10 10 5 
o 2 n 3 
So 10 IÓ 10 

\\' 1 10 10 10 
o 10 10 IO 
o 10 10 10 

R2 1/1 
n~ 7.0 
i2 -

100 2,3 
9i 0,6 
9\l OA 
9!J 1,0 

~ uit•g- k. razy, rngla 
; n. i dc;, z, d,>lJę z prz. 
ud wilż 
inµ. la c. dz, . t.ł c~ z. k. r . 
rng;la , J S7.CZ i '11 i1•g 

rnu:la , Jcszr·z i śnieg 
~ 11frg J,ilka Tazy 

l 'r1ędnik poczt. telgr. kautoru slonimsl<iego Gej­
:ler 111ian owany zo;,tal urzęJ niki e111 ka11torn poczt. 
tl'l!?:I". w Lomi.y. 

Prze11in,ie ni: urzę dni c y kanlorÓ\\' pocz t. telgr. 
!01ni.yi1skiego - ()loroic i kobieta Floro1ca , onl7. slo-
11in1'ki cp;u - kobida Gcj:ler; pH·rw si Jwoje - do gub 
oic1lleckiej, ostatnia - do kantorn l omżyiiskie!(o. 

Średnia 0,7 Średnia 75 uma opaJu 1:2,8 
Zwolnieni oJ pcln. uu. zgodn ie z pro ś bą: kandy 

dat na law11ika sądu <r1ninnego 1v Us trol ęcc Antoni 
Rajmund Zoc/1ou·ski oraz kand yd at na ławnika ą­
du irminncgo w li okr. pow. maztJwiccki cgo Andrzci 
Ducl11wu·ski. 

Ohj1tś11ie11ie znaków. S-poluunie, W-zachód, E-wschód, J\-póln oc; liczby przy ki eruuku wia­tru oznaczają jego silę: 0-b. slaby wiatr, 1-umarkowany, 2-dos yć silny, 3-b. silny, U, bez litc­ry-zupelua cisza. Zatwierdze ni czlonl\nrni do;~oru koScidnego w pa­
rafji Ty kuci n: mieszkaniec w i Radul e -Pmcel Her-
111a11ow•ki, 111iasta Tykocina Franciszek Ktilikowski 
- ora1. prezplującym - wla 'c iciel maj: Stcl111acbo­
wa - Aleksa11dcr R o:t1corou·ski. 

Kalendarzyk tygodniowy 

Mianowani zost>tli sę1.lziami gminnyrni w gub. lu111-
żyi1skicj · Antoni Anc:yko1l'ski- 11• li[ •lkrę~ u pu1v. 
kulnc1'1,kiego; Wlaclys/aw Skar;y1iski w Il ukrę ~· u i 
IV/11rlyslttw ](07Jerczy1lski w IV okręgu po11•. szczu­
czyi1skicgo; IVlaclyslaw Wysocki w Lil okręg u pow. 
r.h.i.O\\ icck icgo. 

Nie jest ona bynajmniej wcale sypaną, 
jak o tern świadczą jej obrywy od strony 
Wisty, lecz od przyrody, tak utworzoną, a 
z czego nie omieszkal skorzystać. , w bar­
dzo odlegtych czasach mieszkaniec ziemi tn­
tej~zej, ażeby ją wzmocnić, przez obrobie· 
nie boków, dosypanie samego szcz3tu..! a . .LJi·-­
razem urządzenie na nim zagłębia. 

Tak więc górę zamkową w Dobrzyniu, 
należy uważać za starożytne grodzisko, z cze­
go skorzystali późniejsi wtadcy i wybudo­
wali na nim zamek. 

Swlęcl Koścloi. Imion• Jarma1•!ri: IV gtth. plockiej: 7 lutego w 
R.·K:i.tollckiego. •łuwla.ńskte I Przasnyszu, w Si erpcu, w Bobl'O\nlikach, w Soclrn~ 

Za tw icruzcni sędziami gm i u n ymi z wyborów: L e­
on Grze/iski 1v li okręgtl pow. pultuskicl);o. P«1rel 
H:ec:kowski w Il okręgu i Ksawery C:erski w V okrę­
gu pow. lomi.yilskicgo; J ó:ej Dąbrowski w ll okrę ­
gu pow. ostrowskiego; St1111islaw Bucl11y w lll okrę­
gu pow. ostrowskiego. 

Zmarł sę<lz1a gminny l okręgu pow. pultu•kiego 
Ll.lekscinder IVróhleirski. 

Zwir.dzając po raz drugi ową "górę", zna­
lazlem, również wtócznię żtllazną bardzo pier­
wotnego ksztattu - a przed tym jak mi o­
powiaual p. M. Malinowski dzisiejszy Red. 
Zorzy, znaleziony byt miecz prosty, obo­
sieczny, dosyć dlugi, z glowicą bardzosta­
rożytną - a który dostat się naczelnikowi 
pow i at n. 

Sobota 3 lul~goBlaz eja l3Jaieja cinie, 13 lutego . w Wyszl.uwi c, 19 w Cho l'zdacl1, Niedziela 4 " Ansgarego i Anu . \\'ituslawa 26 w Skępem w Zurominic, 27 w Hypinie. Poniedz. 5 " Agaty Dobruclrny I IV gub. lom!y>iskiej: fJ lutcgu li' tulili.)-, w o.tro-!Ytorek 6 " Duroty Bohdana wiu, w Ci~cbano11-cu , 6 w Hajg- ruuzie, w '.l.'ykoci-
Notatki do mapy archeologicznej 

Sroda 7 " Homualua, Rysz. Szuli ., lawa bi. nie, 20 w Zambrowie, w Czu rwinie. 21 w Ostroł ęce gu. b. Płockiej_ 
.16) 

Piątek 9 " Apolouji, 'pylla Uoryslawa 28 w Makowie. Ciqg d<tlszy. 

Czwartek i Jana z ~latty Uuiuwomira I 26 w 'Kowogro<lzie, 27 w Cz yże wie, w Szczuczynie 

Wschód si on ca o godz. 7 rn 40. Teatr. Trnpa arty;,tów dram. poJ u yrckcjq T. Zachód sloi1ca o godz. 4 w. 48. I Smotryckiego. 
Dobrzyń nad Wisłą. Pomimo że by la już 

wzmianka w "Echach" o Dobrzyniu, pozwo-
Dobrzy1\. n. \Vistą, miasto jedno z n,ajda­

wniejszych w kraju. Jeszcze Bolestaw Srnia-

A:\DRZEJ Ll HTEXBElWEL!. 
8) 

o 
Przekład z f'rancuslci ego z. P. 

i\iachut ściąg ną! brwi. Nie może ztąd osądzić sity 
arty lerj i nieprzyjacielskiej. Mnsi przejechać lasek, aż do 
źródta rzeki. Jaki ' oficer chce go zatrzy111ać. Może to 
jaki wJ·óczęg~ austrjacki... Królew. kim ruchem i\lacbut 
nakazuje mu mi lczen ie. Jadą dalej, zagJ ę biają s i ę w las. 
Le Hardy odwraca się, by z111 i P rzyć przeslrze1i dzi elącą 
ich od obozu. 

Chwila przysz la. Las dokoła. Nic go 11ie obroni. 
Ln Hardy czuj e na sobie wzrok przyjaciela. .Pewno 
czeka. Trzeba clziatać . .Precz z wahaniem! Ukochane 
g~owy nie pom zczone je zcze; krew przelana wora na 
mch, a ten czlowiek, jadący przed nimi, to morderca. 
Prędzej! Macbut s i ę zatrzyma[. Le Hardy daj e znak. 
Wyciągają pistolety„. jeszcze sekunda.„ Nagle„. Iachnt 
się odwraca. Ręce podniesion e opadają. Nic ni e wid ziat . 
Oni walki nie ch cą, oni chcą tylko karę wymierzyć . 
l\Jachut spojrzal na nich oboj ęt ni e : 

- ,' d1owajcie bro1i. 'ieszczęśliwy wypadek bylby 
dzi ·hij tra znym ciosem dl a Francji. Obecnie w moje 111 
ręku lo ojczyzny . 

Powiedzial lu, odwróci! się i judzie ualej. Za nim 
Le llardy i \'al •Lte. 
. . 1 na 9lc jakby coś ci ężkiego, ni<'znanego, µ; l c~bokiego 
i meokrc !onego padło im mi serca. ,' Iowa tu"O cz lo· 
wi<'ka obudzily w nirlt j a ki l'Ś uroczy le 11idze 11ia. lwi­
dzą przeu so bą Francję nie zczę~ li 11 ą, widzą w pruct•sji 
cale bataljuny polegle ula niej, widzą setki po kr wa wi o . 

nych trupów, wiuzą stosy gtów na placach publicznych.„ 
tu poświęcenie wdów, tam Izy matek i skarga matych 
sierot„. poświęcenie catego narodu dla jednej, wi elkiej 
i św i ętej idei. .\ j ednak mimo tylu tez i poświęcer\, 
Francja stoi nad brzegiem prze paści, a wolność podepta­
na„. I oto powstaje cztowiek i wnet niebczpiecze1'istwo 
zostaje zażegnane, niepn:yjaciel w rozsy pce, agonja za-
tąpiona radości ą, Francja oswobodzona, a gdzie· w da­

lekiej przyszlości widzą ojczyzn ę zczęśli wą, dającą światn 
calemu sztandar wolności i szczęścia... A teraz znowu 
innr widzenie: Francja rozszarpana l eży bez czucia po­
walona śmiercią tego jednego cztowieka, który umiat dać 
jej eh w arę . „ i widzą bezo wo en y111i wszystkie trudy, catą 
krew przelaną, wszystkie Lóle, żaloby i Jzy matek, có­
rek i 111atżone k. Widzą to wszystko i widzą jeszcze 
dwie gtowy u kuch an', które patrzą na nich„. 

~ pojrze li na siebie i schowali pistolety. Ale nagle 
wi elka boJ eśli ich porywa. Czy to nie stabość? I znowu 
m ~ ld wahania zacie111niają ich serca. 

~Jachut zawraca. do oLozu . Cóż robi ć teraz? Valette 
z ni epokoj e111 ś l edzi przyjaciela. erca im biją coraz 
rnocni ej. Le J lardy przyciska rękę do piersi„. pod pal­
ca111 i czuje coś twanlego, to portret matki. Wszystka 
krew uderzyła mu do twarzy, r ęka wyciągnęla pałasz„. 
śmi e rd ś rni e r6 1 on nrn , i umrzet:l 

Co i ę sta tor Ogie1l, wystrzał i ku1\ ~ l achuLa pada 
rn czy wy, przyti ·kając s11 ego paua. Oficer austrjacki 
z paru żo łni erzam i rzurn sig naprzód. i\lacltul broni~ 
s i ę ni e 111 ożc; l eży pod konio111, a trntl nitr1 powiewa trój­
barwny sztandar Francji. \\' teuy jakies wielkie uczucie 
budzi sig nnglo w se rcach mlody!'lt Jud ;d; rwcają · i ~ 
naprzóu broni~ życia namie lnika ludu. \Yystrza ly. 
Krzyki. 

- Nic dttjcie s i ~ uby wato lo-wola ~lachul. Oficer 
usly zaw zy len glos poł c!n życia, co fn ą l się, a za nim 
jego żolnierze. Zimny i nie11zruszuny Machut powstal. 

Kula przeszy ta ramię Valetta, a patasz przeciąl policzek 
Le llardy 'emu. Milczą. i\lacbut patrzy na nich i mówi 
bardzo spokojn ie: 

- Wieczorem o dziesiątej w moim namiocie. Wra­
cają do obozu. Jeden z oficerów przybiega podając 
papier. 

- Obywatelu, dla ciebie jakaś ważna wiadomość 
z obozu nieprzyjacielskiego. 

Machut rozrywa kopertę. Czyta i blednie. Dwa 
razy pociera ręką czolo, na którern perlą się krople 
zimnego potu. 

Zapytuje glosem zlamanym: 
Czy schwytani wigź niowie już rozstrzelani? 

- Nie obywatelu. Ksiądz się spóźni!, ale za go­
dzin\:,.. 

Z pi ersi l\ lachuta wy cli odzi westchnienie. 
- Zaczekajcie jeszcze. Dzi iaj wieczorem przyjdźcie 

po rozkazy. 
Oficer s i ę cofa, zuziwiony niepokojem i\Iachuta. Ten 

ostatni zamknąt s i ę w namiocie. Po obozie mówią, że 
nieprzyjaciel schwytat dzieci i żonę namiestnika. 

ie im nie b ędzie. Zobaczy się z niemi jutro, 
po zwyci ęstwie . 

•J;. 

Godzi na c l ziesiąta. W namiocie swoim l\[achut spa­
ceruje wzdluż i wszerz. Szeroko bruzda cierpienia prze­
cina mu czo to, a twarz przeraża · mi e rtelną bladością. 
Jaki eś straszne myś li go 111ęczą. ltwilami oczy jego 
zatrzymują siQ z przeraże11iem na brudnym świstkn, 
otrzyma n yrn niedawno. 

- Obywatelu„. 
:\Iaclrnt drg nąl , i jakimś nie swoim glosem zapyta!: 
- Czego( 
- Obywatele Valette i Le Uardy czekają na two-

je rozkazy. 
(C. d. n.). 
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Jy (1065) n.izn :1rzy l zląu pewne daniny, Bene- I otlbędzie się 20 li. m. w sali To warzy twa piQknej panny rzuca mu w oczy obelgę i na- laza, niedawno rów ni eż wystali 'my kilka 
<lykLynom Mogil skim mające sig ui szcza~ \Y zajemnego. kr_eJyLu. . . I zywa po_dły 1~i. . . . worków do oczewki ze skrawkami mater-
1\onrad brat Leszka U. oLrzymawszy wraz Przedstawienia Jasełek cieszą s19 powo- „Pow 1 edz1a ·ł - podły I 1 Ja nie dałem mu ... j alów, sprzeJajemy równ ież papier, a wre­
z .\fazo wszem Zi emię Dobrzy1iskrl i Chelmil'1- dzen iem. l>zieci wykonywują i odspie1~• ują w twuz?? „. Temi sło wy Relskiegn koóczy szcie rozdaliśmy pomiędzy dzieci bied ne te 
ka, ustanowil Lu zakon uraci Dobrzy1islcich sceny bez zarzutu za co, zyskują zastuzone s1Q sztuka. rzeczy, które dla nich są jeszcze oożytecz-

kLÓrych przpznaczeniem by ł o broni~ i\Iazo- pochwaly. Ceny zosta ly obecnie zniżone o Do głównych bohaterów tego zajścia. ne. Naprawiamy i rot.dajemy stare zaba w-
wsza ou napadu Pru, aków (1217) laba La tyle, że w dwóch ostatnich rzędach mi ej ce autor <loł~czył cały szen•g postaci ze św i ata ki dziecio m w oruronie, od zi eż l e pszą re­
ich obrona sklonila Konrada do , prowa- kosztuje 20 k., a ni c jak dotychcza -30. studenckiego i clrol.ino-mieszcza1'1skiego. wy- perujerny i ro zdajemy biedakom. Z innych 
dzenia Krzyżaków , którzy połttczyli się Do kasy obrończej ~ Warszawie adw. bomie c h orakteryzuj ąc.vc h te s_f ry. w ś r ó'.I kt~· odpadkó w, których zużytkować nie można, 
z braĆllli DobrzyiU\irni i otrzymali wielkie przys z Płocka p. Jan Sw 1 ęc 1 ck1 wybrany rych odbywa s i ę dramat. Wszyscy 0111 ml)· będziemy przygotowywa li ś mi eciaki. Chcie­
posiu.dlośc i w zie rni Dobrzyrisl\iej, i Che!- zosta l na czto nlrn komisji rewizyjnej· wią język i em dosadny m, swo im , tak jak w ży · libyśmy przy tej robocie zająć kilku bie­
miilski ej o<l k . Mazowiecki •go ( 1228). Gdy Lombard miejski. w nri oście naszem ist- ci u. Z11j11111jące są ni ezwy kl e sy lw ctki aka· dakó w - u cz yni ć u siebie maly domek za­
zaś rozrodzcni Książęta p oczę li t w orzyć o- nicje kilkanaśc i fl dr'.lbnych ukrytych lom- d~1~ikó1~, kal.cl! o typie odmiennym, . złącze- robJrnwy. Ale wszystko to roz wijać się bę-
obne dzieln ice, Dobrzy ii sla l się sto li cą Do- barclzików, które udzielają pożycze k na Z<t- 111 Jednak w~pol111.e pcw1~y1111 ogól.nym1 cec ha~ dzie powoli . Jest nadzi ej a„ . 

brzy1\.sk.iej ziemi. Litwini (1286) napadli stawy biorac po 10 kop . orl rubla na ty· 1111. Akademicy cr m ów i ą krótk1m1 sło wami - Cóż 111 am doni eśc ogólowi? 
na 111 ic zkaiiców w n iedzielę, w świąt yni i w dzici\. 't. j . 520% rocznie. Wlaścici e le tych uryw~ny1_ni , zdaniami n iecl ~kończony mi , cl.1a?- - Niech pa n na pisze, że kupujemy wó-
pień "ycięli, pustosz y wszy okolicę, w r. zas lombardów pokątnych dzialają naturalrrie I tycz_111e, Językiem zrozunrn1~y!n tylko wsrod zek na dwóch kolach, a w przysz l oŚ.;i mo-
132:3 wymor<lo1rali '.WOO l u~z i, a 20_,000 por- bardzo 0 trożn i e w obawie 0 n:nażenie s i ę s1eb1e. Oto np. u_rywll.k z takHlJ mo":y: " precz że i osiolka dla od woże rria od padków z do­
wali w ni ewolę . Jan kroi Cze~k1 preten- na karę, i:toso waną wzgl ęuern li chwi arzów. z autoryteta mi_ 1 _l og 1k ~I Prn.v szłosć zalez,y mów do skin.du. Ale, ale, co się ty­
clent do tr_onu poL po_ \V ac law~e, zdobywa Udz i elaj ą wi ęc tylko pożyczek w cztery o- o,d kultury kobiecej, lhsen. G!adstrrne, ,~1ouel_1 , czy skladu, to przezrraczone dla nas zacho­
zamek tuLeJszy, 1 z1 e 1rn ę Dobrzynską po obu czy, dobrze znajo mym obie . któryrn wie- h.owal:wska, Maeter!1nk, N1etsche, I ołstoJ, wan ko przy Tow. dobroczynn ości jest za 
stronach \Visly sprzedaje Krzyżali.0111(1 329) . rz ą, że ich ni e zdradzą. U rzędnik rządu Boedlin, .Dos t .. 0Jewsk1, Beuel,. Striudherg, ~o- mate. No i ni ec haj pan napisze, żeby o nas 

Starali s i ę ją odzyska~ Łokietek i Ifazim. gubernia lnego plockiego p. Edward Ostr"QW· słowie, dpboli cy, redaktorow1 c, rn1sty ey, pią- pamiętali ci, którzy obiecali. 
W. ale dopi ero wskutek ukfaclów Ka liski ch ski po wziąt 111y ś l zaradzeniazlernu przez za- ta kurja, fcmiuistki, ośmiogodzi nn y dzieli pra- 1 Tak nnpisatem. 
Pol ce zostala po wró co ną. toże ni e lombardu mi ejskiego, któryby udzie- cy, dra111at parlamentarny, akustyka teatra!· Kradzież. W Tow. rlobroezynoufoi skra-

Król Ludwik nadaj e zi e mi ę Dobrz. pra- lal pożycze k na zastn.w 11n. warunkach rnni ej na, barykada z pulpit9w, wotum oieufoośPi , dziono budzik u gospodyni, 5 ft, słoniny i 4 
wem len nem I{azi mierzowi ks i ~ciu na Szcze- u c i ąż liwych od lombardzików prywatnych. piąf>. ot.solut6w i t. d. ; jezeli to wszystko uie ft. cukru z kuchni . Bi ed nych okradać nie 
cinie wnukowi Kazi111. W. (1370),po którego Opracowany przez p. Ostrowskiego proj ekt sko ii czy się na kobieci e, to jestem gips."- wolno. pauuwie złodzieje! 
bezpotomnym zgo ni e wrnca uo Polski; znów wraz z u staw ą przedstaw iony zo:stat wla- Nagromadzenie słów taki ch bez zwi1zku może Ofiary. Powstałe z rozrachunków drob­
oddana 11· lo nnoś~ \\'lad. k. Opolskit'lllU io- dzo111 wlaściw y111. Magi trat popart ten pro- być tylko zrozumiHłem dl a. tych, którzy o nych pomiędzy sąsiad~mi 5J rb. 8J k. zło­
strzeucowi Ludwika w za111ian za ks. Ruskie. jekt, bo zgudzit s i ę na udzi eleni e w gma- ty<'h sprawach i rzeczaC' h myśl~ i rozprawia- żył p. Władysław Grabowski na wpis dla 
Kiedy Wlad. Jag. zie rządy ks . Opn ls ~de- chu 111agistratu loka.lu odpowiedniego, 500 h wciąż „przy czarnej kawi e," Nie wiarło· uezniów oi ezamożnyeh do uznani11. redakcji. 
go poslu-omi ć zamierza! odjęciem m11 ziL:mi rlJ. 1u pierll'sze urząuze nia oraz 15,000 rb mo , ni ll uardzo można domyślić się , czy au- - Nie1.-łaściwie zażądane przez W. za ro­
Dol>rzyiiski ej, on zastawia ją krzyżakom jako pożyczkę na k<tpital zakładowy. Nie- tor traktuj e postacie te poważnie , czy też ze uotę wykonan~. l rb. 50 k„ ostateczrie nie­
(1896). Wykup nastąpil H08 r. , lecz stety, nic nie słychać o decyzji wzgl ęde rn strony śm i esz nej , w każdym razie przedsta- przyjęte, K„. sktada na wpis dla uczuiów 
w rok Krzyżacy napali li znowu, zdobyli mia- tego projektu, który ju~ przed dwoma la- wicieli swej sztuk i nazwał „ ka1·ykaturami ." niezam oż nych. 
stu i spalili, Jupi ero po stanowcze111 zla.ma- ty zostat przed, tawio ny. Lornban.l. miej- Sztuk a napisana tęgo, jędrnie, kresami sil­
niu kh sit pod Grunwaldem I Jl O na zaw- ski udzi elający pożyczek na warunkach od- oymi i dosadny°mi. robi na widzu duże wra~ 
sze ziemia Dobrzy .. ska Jlrzylączo n a zostata powiednich bytby ni ematem dobrodzi ejstw e1n żen ie. 

Ł O M Ż A. 

do Polski. dla wielu, znajdujących się chwilowo w po- „Karykatury ", przeciętnie wziąwszy, ode- l Tow. rolniczego. Trzecie z rzędu po-
Podczas naja.zJów Szwedzkich (1056 i trzebie zac i ągnięcia pożyczki. Być może , grane zostały zupełnie poprawnie. Pierwsze sieJzen ie cL:tonków Tow. rol:J.iczego odbędzie 

160.l.) splonęl<t świątynia wraz z lud em, a ze wzmianka ta ro1.strzy g11i e sprawę inicjsce wśród występuj~cych zajęła gra be- się w dniu 2 marca. o godz. 2-ej po po­
k.ości spalone, dzi ś jeszcze widzieć można, ostatecznie w tym lub inny111 kierunku. nefisantki. Jej Zosia była szczera w swych ludniu jak zwykle w sali dyrekcji szcze-
pr~r zwaUskach koś.c iula.. . z karnawału. W d11iu 2 l lutego odbę- ucznciach i si ln a w .w_yhuchach. Ton eał?j gólow~j T. K. z. 

lak wi ęc Dobrzyn prz~chod,z rl okropne dzie s i ę w sali ho telu polski ego bal oby- gry utrzymany swouodme od początku rło kon- 1 Z przedstawień . W d. 27 stycznia r . b. 
kię k1 , a po ostat111u1_11aJsc1u _~zw edow,zu- watelski sktadkowy, na który zaproszenia ca zas~u.g uJ c na. więlk~ pochwałę: Brak był czlonkowie kota muzycznego odegrali mis­
pel~1e podupadl, l .1uz srę w~ęcc.1 iue~ p~- zostaly już rozeslane s~bt~lnosc1 w_ niektórych„ drobniejszych. od- terjum w 2-ch odslonach „Król Herod," 
du1osl. , Ocalat tyll~o klasztor ks: l!ran- Teatr. We wtorek orłegraoą zostauic Jod- cieniach u~zn<ó , al_c całosc g_ry_ rzeczywiście n~pisane wierszem przez M. Gawalewicza. 
c1szka:1ow, okoto. 1-3 16 r. ~vystaw1ony p. na z ce lni ejszych s7.tnk frerłrowski c h "Zem- wyp<1rłła wręc~j niz ~adawalniaHco. P. _Pr~ - Po widowisku ądegrano koncert. Publicz-
tyt. W mebJwz1gc1a N. J\l. 1. Uf!o.sawny p. sta Z<I mur gra 111 cz ny ." , hazka, w roli. Relsk1ego grał bez '."ątp1en1a n ość wypelnita salę po brzegi. 
ks. WlaJ. Opolskiego, do tego_ kosc1ota prze- Na souotę przyszł<~ zapowiada.j~ "8eiganą" dobrze .. ale nie ze wszystkiem wlllkn~ł rlo- Doroczne zebranie członków koła muzy-

1e 1o~a pa_rn.f1a _pu %1ll!'Sl ~llIU . p1:zez rząd Jaroszyi'iskicgo, sztukę młodego pisarza, bar- statecznie w charak_ter postac i. Rola to zbyt cznego. W dniu . 28 stycznia od\Jylo się 
pruski ta~r,e kus<.:1ola S. Stamslawa._ . dzo życz liwi e przyjętą przez krytykę w"ar- dramat!czna rłla Jego. usposouieuia, a on doroczne zebranie czlonków naszej n Lutni," 

Dobrzyn pos1adal ka zlclan1ę 111111 e.1 szą 1 szawska. zr?bił H Jeszrze więcej drnmatyczi:ą, czasa- której rozwój i powodzenie leży na sercu 
są<ly zie1uskie. W roku 1880 w Dubrzy- Tea tr. (" Karykatury ", sztuka sceiri cz- rn.1 przesadnie dramatycz_ną . . Nicktorc szc~e- wszystki111 lomżanom . Posiedzenie, na które 
niu na wlóce p. Ko11sta nt1!go Krajewskiego na w -t-ch odsłonach, napisana przez J. A. I go~y gry były hardzo pięknie oddane, me- przybyla pokaźna liczba członków, zagait 
- oJoalrizioni' zo. titl wypadkowym sposo- Kisiel cwskiego). któr_c wybuchy zn ów zbyt przesaclzone. Cza- prezes p. M. Sm i aro wski krótkiem przemó­
be111, przez usuni~cie kamieni , które prze- Sztuka dramatyczna w dzisiejszych jej sanu bra~ byfo sw~b_o~y w grze._ _zasł~g.uje wienie111. Na wniosek tt>goż prezesa na prze­
szkadzaly nraniu, grób skrzynkowy kamien- zadaniach i prądach, nie chre znać żadn ej na za".naczen1e ro" n1ez gr~ _P· K1s1cle1~_skie - wo<lniczącego zebraniu po wolu.no p. Jana 
ny. Zawiadomiony przez p. M. J\lalirrow- szkoty , żadny ch przepisów i pra. wideł bu<lo-1 gs'0 (k~i~d(ał~, P· dGlog~raf (oj~iec. StefauJi ), P· Poradowskiego, czlonka sądu okręgowego. 
skiego, o dokonany111 odkryciu, przybyłe 111 wy. Odrznrono wsr.elki e przepisy (niektóre ols lej_ pizesa zoneJ em ini st kr c~_Y eman· Sekretarz Rady p. Sklodowski odczytatspra­
do Dobrzynia, ale grób Z<LSLalem już zni- sięgaj~ czasriw Arystotelesa jeszr.ze) i ko- cy panbtki ). P. Olszewska rolę Stcfa!ljl -~cle~r~- wuzdanie zet rok ubiegły, z którego okazu­
szczony , tak że niemożna go hylo ~vymi e- munaly, w edług kt1fry ch sr.tnk a powiuna być I ła do ~z e, brak ty lk_o t~lk? _głos u pize~zka- Je stę, że T-stwo ma dlugu obecnie 1,000 
rzy~. Zrobiony byt z plyt kamiennych, pla- ułożoną i przeprowadzona. Niema tez, niema dza jCJ ~o odrlawania silniejszych ucz uc. P. rubli. Dlug ten zaciągnięty zostal jak wia­
skicli, które widocznie byly lupane. Urn rozwinięcia r harakterów ;edług obmyślanych . Olszewski był p,oprawny m rozłouu·1,o~anym do1110 z upoważnie nia ogólnegó zebrania ze-
5 i jedna przystawka cało w~· dubyte, znaj- sytuacji , ni ema zako1iczenia przyj emn ego uczniakiem, Sce,n~ zb_i~r.owe _stu.den tow od - sztorocznego na kupno instrumentów no­
dowaly się już u p.J\l. Wszystkie są czar- lub przykr1igo, ni ema m o rału. Autor wyci- dane zostały z.zJ cicmi zioz~mieniem rzeczy._ wych 1 naprawę starych. Z funduszów bie­
uo sznrelcowane, bei t.sz i ozJób żaurry ch na 11icj<1ko obrazek, wyrwany z życia i prze- Nie d~iwmy_ się_,_je7.eli artysci w s~tu.ce tej żących długu tego splacić niepodobna na­
-dz\Jauoirate uie wi el kich rozmiarów. J e- uosi ten obrazek na. sccue w świctlc ta- grali inaczej'. n.iz zwykle. Jest to swiat dla wet w ciągu lat kilku. Rozpoczęly się na­
dua z ni ch cokolwiPk więk za, w doln ej po- kim, w jakim oglądamy to ·ż_ycie w rzcezy- nich iio.wy'. ~ 1:· i at_ tak 1_1aturaln.:· r~ei.:zywi- rady uad wynalezieniem sposobu pokrycia 
lowie chropowata, za 11·icralanieco bronzów wistości na scenic świata . Autor przenosi sty. On i p1z511ykli doa1tyzmu kotu1nowego, tego długu WJ·a1·1l'tj.l<1··o"s"yn C' · s· 1~ . 

d t l 
1. D I . l l l . k. I I k · . . ,,. „ ' u I · · · ~ ' • ~ 1 za ie. ormę-

z ru u, po arn anycu. wa m l <a ty rn ca- życie w uajściślejszem r.naczeniu tego słowa 1'. 1e iet y ę •lH s i ę 01 'ic swu 0
' nie 1 natu- dzy irrnemi p. Cabert, cztonek H.ady i skarb-

le, nie spajane;tak ż e koi\.ce zachodząj eden do teatru, co nawet technicznie nazywa się ialn,ie.. . . „ . . ... ~· nik "Kasy. przemystowców lomżyi\.skich," 
na drugi - porninw puszukiwaii, czy w po- „w.vcięciem ściany (z mi eszkania czy z szyn- Sztuka zostal.t _pizyję~ą- pi zez pnulic:zno~c rzucil mysl aby cilonkowie Kola, zwlasz-
bliżu odnalezionego grobu, nie znajJuje się ku . skąrlkolwiek), od strony publi cz ności . " bardzo przychyluie, artysei oklaskiwani, cza zamożniejsi złożyli, oJ siebi e pewną su-
ich wi ~ccj, nic już oJnaleźli nie mog li śmy . Natnra winna uy ć dokłaJuie przerlstawion:f Zbieranie odpadków. mę, j~ko ofiarę ula pokrycia powyżs11ej na-

w~~~~ Fr. T. na scenic. Autor ni c rozbiera, nic filozofuje - Jakże, proszę pani, idzie zbieranie od- leżnosc i. Myśl ta znalazla pr:i:ychyJne pr:i:y­

p Ł O C K. złych charakterów-d la oicgo wszystko j ed- ją już domów, które trwają w myś li skta- sięciu zapisalo się na liście ofiar ze swymi 
na zadany temat, ni e rozróżnia dobrych lub I padków w mieście? Czy dużo par'1stwo ma- jęcie u cztonków, wśród kLórych kilkudzie-

oo, ou chee przeds tawiać życie. Widzowi po- dania „śmiecia," jak w ogóle rozwija si ' sktadkami. Po obliczeniu okazało się, że 
zostawia reB.eksje, zastanawiani e, wysnucia I dzialalność cala? - zapytujemy jeuną z gtó- j zostato zapis<1nych 540 rb„ gotowizna w nie· 
taki ego luli i11n cg0 1:~orał11 dla siebie. . / wn!ejszych organizato rek tego przedsięwzię- 1 siono odra~u przeszto 200 rb.. Takie ~oję-

Z Tow. dobroczynności. Na ostatniem 
po iedteniu w uniu il l stycznia czlonków 
l\ady , przyznano 46 osobn111 wsparcia w o· 
gólnej su111ie 80 rb. 50 kop„ 22 prośbo111 
u<lruówiono przeważ ni e z tego powodu, że 
usuby którn je podaly nie należą do sta­
łych 111ieszka1icó w Płoc ka, którego biedny· 
nymi Tow. glóll'nie 111a na celu opiekować 

i ę i zaj111owa ć . C:i:toukowie Rady wycho­
dzą z tej Z;1sad y. że prulcta rjat naptywa 
wciąż do 111i ast<t w ty111 czasie, gdy na 
wsiadi i.Jrak lud zi <lu ro boLv . 

Prócz tc•l-(o przyznano l ;rs parcic sta le 
rniesigczne w ilości 2 rb„ oraz wsparcia 
l>ied ny111 rodzicu 111 na za plac •nie wpi su w 
szko l ach. 

lJ tanowiony111 zo ·Lal komitet, który za.j­
nrie ię urz:phenir111 baz:tru lcgorncz11ego 
przed WiPlkanncą„ Do ko111iLrLu tego ll' C­
szli: prezes \Vn ś 11 1ewsk i i <·zlonkowiu R:Hly: 
C2erhowski, Rud:di'1ski, Rutski i Wolski. 

llaznr Len jak 11 in.domo j1•s l poważncm 
Ź ródleru zasi lku furrdu~zów Towarzy Lwa. 

Przypon1ina111y, że zebranie doroczne 
czluuków T- twa w pierws:i:ym termiuie 

W „Karykaturach młody auto1 wykroił c1a? I cie fącznosi.;1 w llubrym czynie zap1sac na· 
taki obrazek z życia młodych lurlzi , z któ- 1 - Nie wiem doprawdy, jak mam odpo- leży na. dobru członków, którzy pojmuja 
rych jed en wpada w wypadek, wcal e prze- wiedzie~ . Sprawa niby posuwa s i ę, ale wolno„ j ak zależy 111iastu na utrzymaniu tej insty~ 
7. cli ni cprzew1rlw_yany. ui ~ oczekiwany: Stu- - Czyżby panie _już ochlonęly, więc to I tucji. spHpaty czuej. P.ieniąJze zebrane ma­
clent llcl sk1 111u s 1 ał przy1ąc do sweg·o mieszka- I byt maty faJer11 erk?„ . Ją 1111 e<.: zupeln1e 0Jdz1elny rachunek i nie 
n!a hicdnf! rlzi.c wczy11ą Z»się k~towaną_ przez 

1 
.- O proszę , ~1i e przesądzać , my nie us~ mogą by0 użyte _na ż~uen cel inny. 

OJczyma; z clz1cwczyną tą zawiązał s i ę ro- , tajemy w robocie, ow zem co raz w1ęce.1 Przy glosowan iu ogolnem przyjęto 18 no­
mans , ktorcgo widomym wyniki em jest dziecko. ożyw i amy się i zapalamy do uaszej myśli. wych czlonków Rady, do której weszli bez 
Ona, naturalnie za kochana w nim po uszy 111a - Więc„ . zmiany cztonkowie zesz loroczn i 
nadzieję. że związek ten u święco ny w ko1'1c11 - Chcielibyśmy wi ę kszego poparcia ze Ogólne zebranie na wniosek prezesa upo-
zostan1e przy ottarzu. Lecz Relsk i kochał już trony ludzi, a przynajmniej sta łośc i ze tro- ważnilo radę do wykupienia patentu na 
porló wezas piQkną „pannę" Stefanj ę o jas- ny tycll, którzy oświadczyli się nam z po- bufet za 120 rb. Przed samem rozejściem 
nych lokac h, swoj ą uczenie(_), którn rów ni eż mocą. Chc i e libyśmy dotrzymania obietni- się jeden z cz tonków :i:aproporrowal sklad­
go kocha. Na tle tem rozgryw a się dra mat. cy, że będą pamięta li o skladaniu u sir.b ie kę po rublu na urządzenie bufetu zebra· 
Rclski poczuwa się do obo wiązku , postana od padków. no kilkana 'cie rubli. ' 
11:ia zako1'1czyć I kPj ę z panną i rzeczywis· - Więc nir, wszyscy s p e łniają przyrze- W sprawozdaniu, które podamy szczegó-
c1e ucieka. od ni ej_. Ale panna zakochan a wy- , czen ie. Trzeba i111, CZQStoo tem p r·zy pomina~ , Iowo w nu111 erzc przysz lym, przeczytali ~ 111y, 
sy ła do m1cszkan1a Relsk1ego swego Ojca, aby trzeba 11n ulatw 1c odsylan1e rzeczy. że Rada Kola przyłączy la s i ę do T-stwa 
namówił „oś 1111el1ł " go do ośw i adcze ni a się. - Ale niechże pa.n nie mysli, przy naj- ś piewac1.rgo warszawskiego w uczct.eniu 
Stiiry poszedł, _no i natnraluic odkrył wszy- 1 mni ej .ni eh pan ni e pisze,_ że sprawa jest 150-~.i rocz ni cy śmierc i Chopina, zlożeniem 
~tko„ . , Na.stępuje scc_na,. u1ezwyklr. d_encrwu- :mc ll w1aną. N1_e, wcale rne, owszem po- wienca na grobie wi elkiego muzyka. 
J<!Ca. Zosia clow1aduje się o wszystk1em , za- stę puirmy. Wir, pan przecie, że poro rze- Zmarli. W tych duiaeh zakończyła tt1 ży­
brera dzr cko i opuszcza llelskiego. Ojciec czy sprzedaliśmy j uż, zwlaszcza szk.la i że- ' cie, 11' podeszły c h ju ż latach, ouywatelka 
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miejska , ś. p. Lesi ewska, córka ś. p. i\Iilber- wiek, że Bulier umyka, a Ladysmith się wa- krajo11' i. Były nawet wieści, że eks-cesarz umysłowa! Czy prąd ten zaczyna się 11 nas 
ga, znanego powszechnie z dziej611· naszej , li. ale to najważniejsza , iż ni e wie się na- popełnił samobójstwo, co jednakże pot1.-icr- dopi ero , czy tel. mija? 'ądzą~ z paru oznak, 
przeszłośc i z pierw zej polowy bieżącego stu- wet, kto się w Warszawie przewrócił , kto rlzon in nie zostato .. W każdym razie zape· I trzeba. przypu szczali,, że Judzie '.uyśląc·y zro-
Jecia, bylego jenerała b. wojsk polskich . obraz i! plecy lub zasypał oko. w111e nic dobrowolnie, I cz pod w1 clk1m na- zum1eli n1ehezpHiczenstwo, spec·Jalne zwtasz-

Liczny orszak krewnych i znajomyrh. prze- Rozumie się, poczcie włocławskiej chodzi ciskicm, musiał uczy1d? ten krok sta.nowczy, I cza dhi. nas.zego społerzeiistwa , płynące z Iek-
ważni c ze sfery zicmia1iskiej. na t'I s mutną wirlocznie o uczpieczeóstwo korespondencji i skoro korcs podent J>1k1s, który wkrotce po cewazeu1a 1 pogardzania nauką. Ruch wyda­
uroczystość JH7.ybyly ch, towarzysz.vł odpro- dla tego , grly ju ż karetka przez Wislę ni e og.toszeniu dekretu odwiedził e ks-właclcrz. za- I wnicz.v ksi :!ż e k pow ażny c h i popularnie 1rnu­
wadzcniu zwłok zmarłej na cmentarz miej - chce się przes u1n1 ć, przenos ili bngażu ni e siał go złamanego na duchu i zalc"·:ij;tccg·o I kowych wzmógt s ię w ostatnirh czasach. S'); 
scowy. dozwala. Zgoda! ale prosimy i nas rni eG rtiw- się łz:i.m i . Cesarzem ug.Joszony zos tal cizie- pewne u. it.,waniawywail'zeni:i. praw należnych 

nież ua wzglgdzi e. Karetka wcal e nas nie sięc i oletn i Czi-K uen, który wkrótce obejmie I nauce· Sztuka niech się rozwij:i, sztuka ni e-Z naszgefl oko/ie. obr hodzi. lrcz gazety i li s ty , które osta- rządy i będzie sprawował j e pod opiek:! ee- zależna, silna, a le 11iel· ln1j pncei i powieścio-
Serock. Na ostatniem posiedzt' niu sek- tecznie mogłyby przec1ez pofatygowcć si~ sarzowej rejentki. Ludność chiii ska na po- pisarze ni e „tykają" prawd zi1v ej nauki, nie-

l l d T E) o ll sam!\ 11a drugą stronę. Jeże li l1ow icm ni c łudniu. jak donoszą te legrnmy , pnyjęła tę chaj na ni:~ ni c plwaJ·ą , niechaj· poeci i po-cji prze 111y s u u owego przy . . " . i . -
posta nowiono wystać do tej 0 ady p. Gout- zatopi się wóz, łarlow:i.ny ciężarem i pa czka irniauę ze wrzeni em, W Chin :l.c h więc 1110- w i cściopisHze nie zniechęcają publiczności rlo 

· I · · I l piechurów, to pocóż z;~raz miałaby 'lginąć gą nastąpić wyparlki zamieszek domowych nauki. lrn, jako nauczycie ~ 1 rnstru \:tora rnszy-
karstwa. Ko zykarstwo oddawna się już skórzana torba i niosący ją. poc1.tyljo11? „o tron" wobec któ rych paiistwa europejskie, Jeże li mówimy tu o nauce z powod u „Ate-
ruzwinę lo w okol kac h Serocka, bogatych Z resztą li sty p i enięż n e mngą s i ę cofnć. grlyż 

1 

:i. w pierszym rządz ie Anglja nie pozostaną neum ," to mówimy to z pewną myślą wyty­
bardzo w iriklinę , potr zeba byto tylko •Jmie- mają zawsze większ1~ jakąś wartość, alP. ko- widzami obojęt ny111i. W zw iiizku ze zmia- cżną, Zadanie miesięcznika pnważnego pole-

[ · · d · b respo nde n"ja r.w_vkła, C7.y7 ma ul <•gać takir- ną tronu, donoszą o uwolnieniu od urzędów ga właśnie 11a po<ltrzym yw:rnitt poj~cia i zna-jętnegu cierowrnt:twa t na an1a wyro om I 
muż losow i? Przypuśl:my, że nawet mog l'ahs ro7.rnaitych dostojników l'h i1'1skich. co razem czen ia nauki w społecze1istwie. Od rniesięcz-

znamion µr awdziwego przemysłu. kiedyś i [JO, 1i łynąć du G(la1'1- ka, tv i w t:i.kim 1 złożyli sie. mui.e na 1rmatw;u1 i11 c woJ'ny fio1n o- nika tak iego ża,damy artykułów szeroko, a Zatoż0L1a sz kota koszykarstwa pod kie- - , v • -

runkie ui p. Goutka s ta nowili bguzie niewąt- razie do n4'k <>go pret0nsji byś111,r nie mi eli , wej. W każdym razie pa1'1:;twa barrJz,i pilnie przytu111 zroz umi ale traktowany ch. i\-Iies i ęcz -
ani też ni'e zawodzi liby ś m y rzewn,yt: h lnme n- ś l edzą obecni e hieg sprnw w Chin ac h. nik t;i. ki pow ini en być ni ejako „ przegl:~d em" pliwie poważny okres w rozwoju tego prze-

0 I · tów nad j ej kata strnfą. C h oć o to nic 111 a W przeszły m tyg-odn iu ruz poczgły siQ obra- życia ni etylko narodowego ale i światowego, myslu luuowflgo . pie kuna mi sz rnly 1ma-
ob0w'' dy SeJ·mu fin landzk1·c.,.o Odczvta uy został u wzg l e,dniać to winien wszystko , co ma znacze-nowani zostati pp. dr. A. Kędziers ki i Zyg- ' , · · " · , ' 

munt Szaniawski. D11prawdy . wstyd nas wielki oga rni a na Naj wy7.s?.y Reskrypt na otwarcie sejmu , w nie ogólucdla wszystkich krajów i narodów. -
z Ty kocina. W il. 17 stycz nia w szko- wsl'om ni eni e o tej zim owej mitrędze w prze · którym in i ęrlzy innemi pow iedziano, że wkra· Miesięcznik nie może, nie powinien zawi erać 

b syl11.11 iu korespouden<"ji! Taki up. Ryp in uwa- czani e scjmn ~w dziedzinę og.l luo pa 1i stwowl! artykułów pisanych „ na kolanie· ' , dorywczo, le miejskiej od by to się pi erwsze ze ra ni e 
ogólue zawiązującej si ę tu straży ogniowej ża uas za lud zi, mieszkaj:feych blizko kolei jest ni erlozwu lpne. N11. sejmie poprzed nim co muże byli usprawied liwi onem w piśmie co-

i tuż przy wielkim ś wi ecie. a. tymczasem zrod~iło to -.r ś'róJ 111i eszka1'1ców płonne obawy, dziennem. Miesięcznik poza artykutami mni ej ochotniczej. Naradzano s i ę nad ustanuwi e-
1 my lipu owial'y w ni czc m sir; ni e różnimy od a powtórzenie s i ę tego wywota po1rąt1iiewa- lub więcej speejalnymi , musi mieć stałe ru­niem s kładki rocznej Lila cztonków rzecz y-

jego szauo wn yc h ohy l\atcli . nie co do ce l owośc i sa mego prawodawstwa bryki , uogólniające postęp,v wiedzy i sztuki , wistycli , oraz wyszuka niem funuu szu na 
E) Tak! taki byw:i„i:! na świecie rzecz.v nic- sejm owego. Sejm ma zająe s i ę j edynie roz- wyjaśniające z punktu nankowego wszelkie pierwsze wydatki ni ezb ędne . ostanowiono 

' podobne. Trzeha j ed nak czekać. trz:~sani cm ~praw miejscowych, a mianowi cie prądy i dążenia. w tym ·ce lu zakrzątnf):c s ię o kolo urz 1dze-
1 . W kw estji tej już ni era.z pnbli cz ni e zauie- przygo tow'ać zmiany zwykłego pow ołania re- „Atene um " wychodzi obeenie pod nowy m 

nia zal.Jawy i przedstawienia. amators uegu. t I . k . b k . I t I . b ·1 . , lk . 1 · . I I kierowniki em, któryrn został p. Ignacy Chrza-Zabawa odbędzie się w lutym, a przed- rano g osy, a e Ja os ezs utecz n1 e ro ą<. zerwy 1 o iny~ ce s roc 1 11 zenia µrnl'y uc u 
· Ze jed nak kura , gdy g nrnbi e„. i g rzebi e. 1rn i ulatwi euie bez rolnym n:iby wania ziemi . nowski, mł ody krytyk i publi cysta. S~dząc stawienie w p,oscie. Odegrane zostaną.: „ Bzy . 

ziarnko natrafi, więc i mni e ni ech raz j esz- Sejm finlanrlzki skład a się z przedstawi cieli z pierwszego zeszytu tegorocznego, w którym kwitną" i „Swieczka zgas ta. " J d · cze l1ędzic do. z wo Io n.e m rz e.czo.ną k.wrJStJ'e. zuc.>- cz.tere.e h . stanó1.f: du.c l.10wiu1istwa, sz.lachty, zna .. id1.1j omy .. tre.s.;. tak obli.tą z r.óżnych z.1e­Prezesem zarząd u st raży zostat ks. Brzo-
wu poru szyc. Moze znaJrl 7. 1e s ir; wreszcie m1eszczanstwa 1 w.tosc1an, razem zasiada w dz1n uauk1 1 zyc1a, sądzimy, ze nowy k1e-~towski, Llo zarządu na leżą: pp. Falkuwski j · 
ktoś, co i naszemu miastu i oko li cy przyj- sejm ie około 200 osób . rownik przywróci ternu miesięcznikowi nale:i,-i Dziecltcińs ki. Nacze lniki em strniy jest p. ć rlzie z pomocą . Oby tak było, i to jak naJ·- ne mu wśr1id naszej prasy stauowisko. By Domański, zarządzającym majątkiem p. Ba- Z czasopism · · 1 prędzr,j. Kali. • może, że i czytelni cy zapoznawszy s i ę z Jef -

lewicz. „Ateneum" za miesiąc tyczeń zawiera uym lub drugim zeszytem, zwrócą s i ę do 
Po dłużej trwających mrozach mamy u- TYDZIEŃ POLITYCZNY. 1 11 astę pu.iące prace i artykuly : . czytania tego powainego wydawnictwa_ co 

hecnie odwilż kompl etną, powietrze uiemal Prawfa, przez .. l ~ n at:cgo, Grabow~k1e~o. razem wzięte wyjrlzie na korzyśli i pismu i 
wiosenne. Narew puścila przy wysokim po- Rasy młodsze zwalczaj:! rasy sta rnc, m11- Pu nad siły .. pow 1osc przez ;:;~':era . . Wspol- czytelnikom. 
ziumie wody. 30 że ju ż przeżyte. Pamiętamy wszyscy kl~ .-; k ę, na. włas n osc ziemska w gm 1n'. e W1elkoru- Wracając jeszcze cJo treści w tym pierw-

Ostrów. Czuję się w oliowiązku zdali jaką poniosły Włochy w walce z Ab issy uj :];. s.~ .1 s k1 e.J , p'.·zez. Stan1 sl'awa P1 otro wsk 1ego. szym zeszycie zw rócimy tu uwagę, że spo-
sprawę z rachuuku uliar IJa rzecz chorej , Obecnie znowu j es teśmy ś wiadkami klęski cy- . J ozef Sz 11J s~ 1 , Jako teore tyk 1 Jako twórca I tykamv kilka prac autoró w, chociaż i zua-
starcj i będącej w nędzy akuszerki ś . Jl· Ka- wilizowanuj A11 g lji w wojnie z dwiema ma- drnmatyczny przez T~de11sza Konl·zy 1i s ki e- nyl'li, ·:tle nic piszących dotycb cz:is w „Ate-
tarzyuy Dzwonkowskiej . Raz em zebrnno dla łymi pótcywilizowanymi rcpnblikami. Bo kię- gu . . Rzy 1~ 1 Orl rudze 111 e, przez A, W. M1ą- neum." Kronikarzem pisma został pan B. 
niej ogó~P.m 38 rb. 40 k. i w naturze 4 ft, ską dla Auglj i stały siQ wyp:i.dki z ostatni e- czynsk1 1 Dumoriez, .przez .Al. Krau s ha ra . Lutomski, li terat bardzo ,,yksztatcon_v o. n 
cukru, obiady i pi eczy wo hezplatni e. 5-go go tygodnia. Powiodło się przejście przez Tu- ~au ka Ekonom.11 Pol1tycz11cJ wedłng Hen- myśle szerokim, dosk 0 naly stylista. Takie 
grudnia r. z Dzwoukow sk:I została umiesz- gie l ę, lecz nie powiorlło się uwolnieuie Lady- ryka Ueorge.'a, J~rze.z Wojcicclrn S~ u.kiewi - kroniki miesi ęczne, rozpatrujące ważniejsze 
czouą u Wale.rji Dobrzy1iski ej za 5 rb. rni e- smithu oblężonego. Ju ż Ang li cy po krwa- cza. Nowa h1 storJa li teratury polsk1c.1 przez wypadki z ruchu życia za miesiąe, pis1 nc 

• sięczni e. 1-l gu grnrlnia na włas u c 7.ąd aui e wej walce rnjęl i jedną z wyży n gó rskic h mocuą Brouisław:L Ch lebowskiego .. Ru ch a;-tysty- zajmuj ąco (w kronikach może być werwa), 
przeni esiona do Rytla na tych samyc h wa- obwarowaną, wzmocnioną i sil11 ie strzeżoną czny , przez A. Syg1ctynsk1ego: l~ru111k.a zwyk le bardzo zajmują czytelników. Poraz 
runkacb. 7-go styczni a r. b. D ż wu11kow·ska JHZC7. D11niw. Tymczasem silne natarcie Bu- eko1101111cz na, przez J. B. M, Dwie klrnstJe pierwszy równi eż w tem piśmie spotykamy 
zmarła. rów z powrotem wyparło ich z tego s tanow iska, przez A. Don1m1rsk1ego , Kronika m1es1ę- nazwisko p. lgnacegn Grabowskiego, który 

Rozc hody wyniosły : Wal. Duli rzy1'1sk iej 2 przyczem Ang li cy pouicśli wielki e strat'y. Ob li - czna. przez A. Lu tu mski ego. Rozl> iury i pomieścił tn coś w rodzaju rozmyśla1i filozo-
rb., Brakowskiemu za zebrnuie ofiar l rb. , czają , że w C7.asie tych walk zg· in ęło 5,000 SJHa \\:ozdania uowye h książek .. Bibliugrnfja ficznych p. t. „ Prawda." Prawrla - to cud 
Ryt low i za u'mi es zczcni e [)zw. 5 rb ., '/ 4 ft. Ang lik ów rnzem z wzi ę tymi do ni ewo li , stra- nowosc1 naukowych 1 1Itcrnck1 ch. rlzi ew ica-królew irn, zamiesz kuj ąca w kryszta-
herbaty 35 k„ wódka na święta i gotówką co no r 1iwnież całą niemal art.vlerję. Głów n1J- Ju ż z tytułów prae wymieuio11yc1h czyte l- łowym pałacu na wyniosłej górze („panuje 
55 k., 2 ft. c;ukru 29 k., stolarzowi Korn- duwodz:11iy j en. Bulier mu s i z powrotem prze· nicy wi fl zą, jak bog:i.tą i urozmai co n ą j est tam spokój wi ekuislcgo życia' ' ) . Do królew­
łi e rgerowi za ' trumuę ti rh„ księdzu Jarnu- prawiać się przez rzekę. Lad ys mith poddaje się treść te.go mi es i ęcz nika , dla którego rok u- ny tej ci i owi docierali, ale nic wielu szczę­
towski emu za e kspurtę z d1J mu na cmenta rz , wkrlitcc. Tr1,ymiesięczne trwanie wojny, wici- ueeuy wyd.awnictwa jest niejako rokiem ju- śl iwyc h dotarło. Już aa frontonie pa.tac n do­
m szę św. i t . d. 6 rb„ orga ni śc i e l rb„ ko- ki e straty Ju dzi i pi e ni ędzy obróciły s i ę na bilenszowym, bo 25-y111. Zdawałoby się, że wi edzieli się owi szczęś liwcy . gdzie szukać 
ścielnemn za g rób 1 rł> „ 4 wyrohnikum za niedolę Ang lików . Co teraz będzie? Czy znu- tak poważn e wydawnictwo, które utrzymało .,prawdy." „~l icszkam w tobie" głosi napis 
niesieni a trumny 2 rh „ d11 r 1iżka dla k siędza wu uczckiwa111e ua posiłki. które r 1i wnioż nie , się przez 111.t 2-!, powinn o już wyw:ilczyli so- krótki. Autor 11 a tern tle snuje myś li o czem? 
15 k.-Wydauo więe ogółem 2fl rli. 3 -! k. , wicie mogą pu1111łc? Czy teu upór Ang lji oli ró- bie prawo bytu wśród publiczności czytają- O człowiek u ws p(.J czes nym, który Z<l. wiele 
pozostaje j eszcze 13 rh. 6 k. u ni :i.ej porl- ci się dla ~liej mi. dobre? Zdaje s il(. żu j e- eej , wymagającej artykuł.iw i ruzprnw po- aua li zuj e, a za ma.to syntetyz11j c. 0ywi li zacja 
pi sa nej. Pieni:!flze zostaną użyte wedle po- dynem wyj ście m z tego ni eszczę.~ liwcgo po- w ażnych o szeroki m zakroju i r;-rn ntow11 em za wiele , werJ.tug autora pracuje dla zrny-
trzeby ua ce l rlubroczyuny. ł ,,ż e ui a by łoby zawarcie pokoju , na warnn- obrol1 ie11iu. „At.e ue111n " pamięta nawet dobre slów, a za ma.to dla duszy. -- Zapomniano 

A.meljct J/a. n 1sewiczuwa . beh dognrlnych dla uliu pa1istw. lluruwi e ż:~- dla siebie ezasy, kiedy miesięcz11ik ten znaj- , 0 duszy. „Orlwyknięto od skupienia s i ę, od 
~~ da.ją zupeł n <•j ui eza l eżnośei i kawał ziemi w rlował ~ię w bżdem. iuteligieutnicjszem rlo- 1 syntezy." Duhrzc, ui eeh i tak b~clzie. Oba-

łłORESPONDENCJE. Nata.lu. Czy Ang·ljnzgorlzi .się na takie upvko- 11111 , ś l edz<~ce 11: n a uk ę 1 żye i e spo!ecz no. Z c.za-1 wiamy się j eduak , aby to narzekanie na „aaa­
rzenw? nlv7.c ostat111 c kląsk1 zmuszą H du tego. se m wylbi.wn1ctwo poczęto tracie czytel111kow. Jiz~ " i dążenie do sy11tezy, hasto w tycl1 

Z Li Pn a. Dla Auglj i konieezuy jest spokój wohcc Pomijając inne chwil owo powody zdaje się 1 czasach dosć modn e, nie stało s i ę zbyt popu-
Aeh , ta zima, ta zima! Tvć ona gra na wypadków w innych częściach świata. gdzie uam , że j edny m z c·zy 11 nikriw, wptywającs..: h I Jarn em hasłem d];i. wsze lki ch leniuc hów du­

naszyc h nerwach, niby Kuha - 111uzyka11t n:i. Wielb Brytanj<L ma ró wnież swi1je interesy. 1 n;i. r.mniejszenic się liczby przedptatnik ów liy- cha. Synteza wypływa z analizy - aualiza 
chroma,j;ieej basetli. Bu proszę tylko zauwa- W Chinach n:istąpił przewrót w zmianie tru- łu powolne• udwyk:i.uie publiczuośei od po- była µi erwszą . syntez a dopiero pożniej nastą­
żyć. C„dh ieun ic t Lipn a rlo Włvcla. wka. a nn , cu może wywolaG rozn1aitc zamieszki nic ważniejszej strawy umysłowej. Odbija się to I pit:i. Ten tylko może skladać i budować, kto 
przynajmuiej do Doluegu-Szpctala wy chodzi ty lko wcw11ątr1, kraju , ale i wtr:!ceni cs i ępaóstw nietylko na „Ateu eu m," ale i 1rn in11ych pi- 1 pi erwej rozebrat, rozłożyt . Kto się w eź mie 
karetb pocztowa, codzienni e więc Włoeław ck europejskich. czyhająryc h vddawna na rozbiór s mach, traktuj:!cych sprawy społecz n e i lite- do sy ntezy, do budowy bez wiadomości ana­
z Lipu em, mimo nawet ni emocy Wisetki, u- tego skostuiafogu w swych furmae h organi- 1 raekie poważniej. Literaturę zabija prnsa co- I lizy , te 11 ni c wiol e zbuduje. Gmac hy filozo­
trzymuje komuuikację. Przejeżdżają przez zmu spo.l~czneg·o. Jak wiadomo, panuji!CY cc-1 dzienna lub rewolwc1 1·~11'.a i pow i eści. Puwie.5ć l ficzne w okresaeh syntezy, budowauc bez pod ­
rzekę lub w razie ui cbczp ict:ze1istwa tylko sa rz chlllsk1 Kwan gs n zostat us11111 ęty od t ro- u nas stał:i. s i ę karm 1 c 1elką 1 wyc:howawczy- staw analizy , run ęły bezpowrotnie. Oby te 
przechodzą pad riii.ni: tym sposobem kupcy nu przez matkę cesarzo11·ą -- rej e ntkę za to. I nią niemal spo tecze1istwa. Ksią7.ka powieś- nawol'_ywani a do sptt•z.v z pewni! pogardą 
prz efl ostaj~ swoje .tv11·ary .i załatwi:i.ją inte- że .chei.<1·t zaprow.adz ili pewne ref11rmy w swcm cio w:i ~est jedynym Jeszcze u nas artyku.łem~ ' Jin. analizy uie staly sig zbytuio przesadzonym 
rosy. Jtikos tu 1dz1e, z1111aJ est względuą. I panstw1e. Usu 111 ~ty od władzy poci pozorem posz11k1wa11ym przez księgarzy- uakl:nlcow 1 I kierunki em-pad111 e to szybko. 

Tynwzascm in aczej j est eałkiem z ko res- choroby, miesz k:d za mkui ęty w pałacu i pil- publiczu oścl. <1dyb!. uaub i. szt.u ka .składały I Po okresac h wy silon ej analizy. uastępttjt! 
poudeueją,. którtL rląży do Lipn a. Dla niej ui e strzcżu u y. l'rzc~ r11k z gór:~ rządy spra- się .u nas harmonIJllie ua wy h<Jwa1~1 c. ~potc- I okresy syntezy. Może obecu1c taki czas ua-
kapryśna 7-Illla JCSt poprustu uwe111 straszyd - wowaJ·a cesarzowa ru1c11tka w tluchu skrap11u cze nstwu, 111e hyłuby tu o czem mowie. Ale stąpił? _ .. 
ł.cm kijowatem, co to 11bra11 c w pluderki , ko11 se rwatyw11ym, nie rlOjillSZ C ZaJąc żadnych ' tak ni c jest uiesżety! Nuuka (•oraz mniej zy - I „Wszechswiat" x~ -! zawiern: h.az1m1erz 
chałacik i czapeczkg odstrasza wrony, by do zmian na I psz e, Ale wirloczui e i ten rzcko- 1 sk11je adeptów, co więcej, ci, których obu- Kulwi eć . - Stal'ja bi olugiczna na Ilelg·o!an­
kurczątek ni e miały przystępu. Zamiast tefly mo <"hory za mkni gty w palacu, udtn!cony od wiązkiem byłoby poważali nauk~ i uawoływ:i li dzie.-WaclawJacu1'1sk i: Z n:i.jnuwszyc h dzi c­
być przeni esioną w worku przez Wislę, cu- władzy cesarz wydawał s i ę jeszcze ui cbezpic- do ui j, zaczy n aj:~ or! pewu cgo czas u lckr·e- j ow zicmi.-B. l)y;1kuwsk i: Zmienu ośG ubar· 
faną zwykle bywa do Warszawy i dopiero cznym. bo otu donos zą, że ccsarzow;i matb waży ć j :h skarżyć się ua. nią, że ni e odpo- ) wieuia ni ektórych ryb i owaJ,iw . - A. L.: 
przy bywa d1J uas zajakie cztery dni. W tym I z111usił1i. cks-c.<'s arz1t zrzec. s ię t'.·onu. ab.v ua w.iedziata .jeszcze tym zadani om czy prag-n~o- 1 Krzem i więgel. -Wta~.y s law Natausun: Pra­
roku porlubną niespodziankę mamy już drugi , zawsze us 111H!C g·o z drogi. Cos smQtu1 e tra- n1om , Ja.ki e posta wiono sobie rlo rozw1ąza n1a. wo zachowania matei'Jl (korespon.dcncJa). 
raz. Mało tedy z szat naszych nic powyska- ' gicznegu wi ej e z ostatniej odezwydu ludu te- Jedno c~y dwa pokolc11ia, olśni~n. c zdoby: 

1

1 Roznrnitośe i.-Bul etyn meteo rulug1czuy . 
kujemy , gdy karetka wi eczo rem powrnca rlu go p ełn ego dobryth chęc i dla krnJU r forma- czami wiedzy w tym wieku, c hc1ałyl1y JUZ . . • . • 
Lipna i przywozi pasażerów, a nie ma listów tora, który ogłasza, że zrzeka się raz na z.a- ro z wiąza ~ zagad11i~11ia, kto\r• nigdy roz1~i1!-) Nowe k~1ązk1 I wyda~."!~t~a . . 
i gazet. 13al czy to nic jest dcnerwujaccm? wsze tronu, ponieważ doszedł do przekona nia, zuue ni e będą. Sm1eszne to, czy 11a1wn c:? ::Stąrl Św. Franciszek z Assyzu, sk rn~lllEilwct1cl 
Mniejsza już z tem , iż ~i e dowie się 'czło · że rzi}dy jego mogą przyni eśli uicszczęście 1 

uwe zuieehQceuiri wiciu , stąd owa rlekadrucja 'Porembowicz. Warszawa, 1900, nuklad em 
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ly (1065) nJ.zn:irzyl zl•[U pewne daniny, Bene- I odbgdzie się 20 li. m. w sali Towarzystwa pięknej panny rzuca mu w oczy obelgę i na- laza, niedawno również wystaliśmy kilka 

dyktvnorn i\Jogilskirn mające i ę uiszczać Wzajemnego kreJytu. I zywa podtym. worków do . oczewki ze skrawkami mater­

Koni:ad brat Leszka B. otrzymawszy wraz Przedstawienia Jasełek cieszą si~ powo- „Powiedz iał- podły ! i ja nie dałem mu„. jarów, sp rzcJajemy również papier, a wre­

z Mazo1r zemZiemięDobrzy1i,kf!;i helmiii- dzeniem. llzieci wykonywują i. odspie1~rują ~twarz?? . . . Temi słowy Relskiegn koriczy szcie rozdaliśmy pomiędzy dzieci biedne te 

ska, ustanowi[ tu zakon braci Dourzy1iskich sceny bez zarzutu za co, zyskuJą zasruzone s i ę sztuka. rzeczy, które dla nich są jeszcze oożytecz-

ktÓrych przpwaczeniem było bronić i\Iazo- pochwaly. Ceny zostaly obecnie zniżone o Do głównyc h bohaterów tego za.1sc1a. ne. Naprawiamy i rot.dajemy stare zabaw-

wsza ou napadu Pru aków ( 1217) SJaba ta tyle, że w dwóch ostatnich rzędach miejsce autor rlołą.czył cały szereg postaci ze świata ki dzieciom w orhron ie, odzież lep zą re­

ich obrona sklonila Konrada do sprowa- kosztuje 20 k„ a nie jak dotychcza - 30. studenckiego i drolino-mieszcza1'1skiego. wy- peruj erny i rozdaj emy bi edakom. Z innych 

dz nia Krzyżaków, którzy pol<[CZyli s i ę Do kasy obrończej w; Warszawie adw. liornie chorakteryzującyc h te sfery, w śród któ- odpadków, których zużytkować nie można, 

z braćmi ])obrzyi'tskilni i otrzymali wie lkie przys z Pł oc k.a p. Jan Swigcicki wybra ny rych odbywa się dramat. Wszyscy oni mó- będziemy przygotowywali ś mieciaki . Chcie­

po · iadlości w zieini Dobrzy1i Jd ej, i Chel- zostat na czlonlrn komis.ii rewizyjnej· wią j ęzykiem dosadnym, swoim, tak jak w ży - li byśrny przy te.i robocie iająć kilku bie­

mii'tskiej od ks. ~hLzowiet:lciego ( 1 2~8). Gdy Lombard miejski. w mieści e naszem ist- ciu. Zajmujące są. ni ezwy kle sy lwetki aka- daków - lll;zyn i ć u siebie maly domek za­

za ' rozr~dzeni Ksi:iżgla. poczę l i tworzyć o- nieje kilkanaśc ir. dr'Jlrnych ukrytych ł om - d~mików, k aid~ o typie od~nie i~ n.v m '. zł~1cze - r obJrnw y. Ale wszystko to rozw ij ać się bę-

obn~ dz1elmce, Dobrzy n tal 1 ę toilcą Do~ bardzików, które udzielają pożyczek na Z<t - 11 1 Jednak wsp ul n1.e pewny1111 ogolny.1111 cer ha~ dzie powoli. J est nadziej n,.„ 

brzy1~ ]dej .z i ~mi. ~itwi_ni (12ą6l. nap~dll stawy, biorąc po 10 kop. orl rubla na ty- 1111. Akademicy c1 mó'.v1ą. ki:ótk1mi słow;i111 1 - Cóż mam doo i eśc ogólowi? 

n'.t 1.nieszkancow w medz 1 c lę, w s w1ątyn1 1 1~ dzici\. t. j. 520% rocznie. Wla.Ściciele tych urywanyn11 , r.da111am1 n1edokonczo nym1 , ll i.ia?- - Niec h pa n na pi sze, że kupujemy wó-

p1en wyc 1 ę h, spustoszy ll'szy okolicę, w r. zas lombardów pokątnych dzialają naturalnie I t~cz.n1e, Językiem zrozun11ałym tylko wsrod zek na d11ót:h kolacl1, a w przyszłoś..;i mo-

132:3 wymordowali 2000 l u~zi, a 20.,000 por- bardzo ostrożnie w obawie 0 nn.rażeni e się s1eb1e. Oto np. urywe.k z tak ieJ rn o11:y: „ pre~z że i osiolka dla od woże nia od padków z do­

\rali w niewo lę. Jan krol Czeski preten- na karę, ~tosowaną wzgl ęJe in lichwiarzów. z auto rytetami_ i _log ik ą! Prz.vszłosć za lezy mów do składu. Ale, ale, co się ty­

dent do tronu poL po_ \Vactaw~e, zdobywa Udz i ela.i ~ więc tylko pożyczek -.v czte rr o- od kultury kob1 eceJ, l!isen , Gladsto ne, ~uneh , czy składu, to przeznaczone dl a nas zacho­

zamek tutejszy, 1 z1enllę Dobrzynską po obu czy, dobrze znajomym sobie. którym wie- Kowal:wska, Maete rl111k , Nietscl!e, 1 ołstoJ, wanko przy Tow. dobro czynn ośc i jest za 

stronach Wisly sprzedaje Krzyża.k.0111(1329). rzą., że ich nie zdradzą. Urzędnik rządu Boecklin , _Dost..nJewsk1, Bebe!,_ Strrnrl berg, po- mate. No i niechaj pan napisze , żeby o nas 

Starali się ją odzyskać Łokietek i Ka.zim. gul.ierni a l1iego ptocki ego p. ELlward Ostrqw- słow i e, dJabolicy, redakto row1 e, mi stycy, pią.- pami ętali ci, którzy obieca li. 

" '· ale dopiero wskutek ukla.dó w Kaliskich ski powziąt m yś l zaradzeniaztemu przezz;t- ta kurja, fe mini stki , oś mi ogodzi nny dzień pra- 1 Tale napi satem. 

.Polsce zostala powróconą. rożenie lombardu mi ejskiego, któryby udzie- cy, dramat parlamentarny, akustyka teatra]- Kradzież. W Tow. rlobroczynuu~ci skra-

Król Ludwik nadaje ziemię Dobrz. pra.- lal pożyczek na zastaw 11a warunkach mniej na, barykada z pu lpit9w, wotum uieufn ośr i , dziono liurlzik u gospodyn i, 5 ft , słon i ny i 4 

wem lennem Kazim ierzowi księciu na Szcze- uciążliwych od Jornbardzików prywatnych. piąr~ obso lu tów i t. d. ; jezeli to wszystko nie ft. cukru 7. kuchni . Bi ed nych okradać nie 

cinie wnukowiKazim.W. (1370) , po którego Opracowany przez p. Ostrowski ego proj ekt skoii czy się na kobiecie, to j estem gips."- wolno, panuwic złodzi ej el 

bezpotomnym zgonie wrnca do Polski; znów wrnz z ustawą przedsta wiony zo~lal wfa- Nagromadzenie stów taki ch bez zw i1zku może Ofiary. Powst ałe z rozrac hunk ów drob­

oddana w le nność W lad . ks. Opolskit' lllU io- dzo m wlaściwym. Magistrat µop ar! ten pro- być tylk o zroz umi a ł e m dla tych , którzy o uych pomiędzy sąsiadami 5.J. rb . 84 k. zło ­

strzencowi Ludwika w zamian za ks. Ruskie. jekt, bo zgodz i! s i ę na ud zielenie w gma- tyr h sprawach i rzeczac.h my ś lą. i rozprawia- żył p. Władysław Gralioll'sk i aa wp is dla 

Kiedy \Vlad. Jag. zle rządy ks. Op 1 l l s~-:ie- chu 111agistratu lokal u odpowiedniego, 500 ją wciąż "przy czarnej ka ifi e," Nie wiad o- u0zniów n i ezam oż. nych do uznania reda kcji . 

go poslu-omici zantieriat odj ęci em mu ziumi ru. iu pierwsze urząuzeni a oraz 15 ,000 rb mo, ni <; liarrlzn można domyślić się , czy au- - Niewłaściwie zażiJ:da n e przez W. za ro­

Dol.irzyil kiej, on zastawia ją krzyżakom jako poż yczkę na kapi tar ztddadowy. Nie- tor traktuj e postacie te po ważnie , czy też ze liotę wykonaną.. 1 rb. 50 k„ ostateczPie ni e­

(1396). Wykup nas ląpit H08 r ., lecz stety, nic nie sly chać o decyzji względem strony ś miesz n ej , w każdym razie przedsta- przyjęte, K.„ sktarla na wpis dla ucz niów 

w rok Krzyżacy napad li znow u, zdobyli mia- tego proj ektu, który juli przed dwoma la- wi cie li swej sz tuki na?.wał „ ka1·ykaturami. " niezam ożnych. 

to i spalili , dopiero po stanowczc111 zlama- ty zostal przedsta wi ony. Loinba,rd miej - Sztuka napi sana tęgo, j ędrni e , kresami si l-

Ł O M Ż A. niu icll it pod Grunwaldem l 410 na zaw- ski udzi e l ający pożycze k na warunkach od- ny mi i dosadny.mi, rob i na widzu duże wra­

sze ziemia Uobrzy .. ska przy lączon a zostata powiednich bylby niematem dobrodziejstwem żen ie. 
do Pol ski. dla wi elu, znajdujących s i ę chwilowo w po- . Karykatury ", przeciętnie wziąwszy , ocie- l Tow. rolniczego. Trzecie z rzędu po-

Podczas najazdów Si wed zkich (1056 i trzebie zaci:rnnięcia pożycz ki. Być może, grn ne zostały zupełnie poprawni e. Pierwsze siedzenie cztonków Tow. rol:l iczego od będzie 

16ul) splong!a świąt yni a wraz z luuem, a ze wzmianka ta rot.strzygnie s p rawę rni ejsce wśród występują.cych z;ijęła gra ue- s i ę w dniu 2 marca. o godz . 2-ej po po­

kości spalone, dz i ś j eszcze widz i eć moż na, ostateczni e w tym lub innym ki ernnku. nefi santki . . Jej Zosia była szczera,~ swycl~ ludniu, jak zwykle w sali dyrekcji szcze-

pr~1 zwaUskaclt koś.c i u la . . . . . z karnawału . W dniu 21 lu tego od bę- uczn crnch 1 silna w .w_,yliu chach . l on cał~J gólowej T. K. z. 
l ak wi ęc Dobrzyn przechou,z1t ol~rop11e lizie s i ę w sa li hotelL1 polskiego bal oby- gry utrzy m_any swobod me od poczłtku rlo kon- I z przedstawień. W d. 27 stycznia r. b. 

klęs ło , a po o stat_n1mna~ sc 1u _::;i wedow,zu- watelski sktadkowy, na który zaproszenia ca zasłu.g~iJe na. więlką poc lllrnłę: Brak był cz lonkowie kota muzycznego odegrali mis­

pe~ 1e podupadl, l .1uz się w~ęce.1 me p~- zo ta ly ju ż rozes łane s ~bteln osc 1 w. ni ektórych„ rlrobnieJszyc h „o~l- terjum w 2-ch odslonach „Król Herod," 

d::unsl. . Ocalat tylko, klasztor ks: Fran- Teatr. We wtorek odegraną zostanie Jecl- eien.iach u~zu ll, al.c całosc g.ry_ rzeczywiscie mJpisane wierszem przez 1\1. Gawa lewh;za. 

c1szka1ww, okolo. L3rlo r. ;vys taw 1~ny p. na z ce lni cJszych sztuk fredrowsk ich "Zem- wyp;u!ła wi ęceJ niz ~adawa l niaHco . P. _Pro- Po widowisk u qdegra no koncert. Publicz-

tyt. Wn1ebJwz1ęc1a N. M. l. u~o. aimn y p. sta za mur grani cz ny. " . hazka, w roli .Relski ego g r~ł bez ~ą.tpi enia n ość wypelnita salę llO brzegi. 

ks. Wlau. Opolskiego, do tego. kosc1ola prze- Na s o b otę p~zyszł:} zapowiacliiją. „::fo iganą " dobrze .. ale nie ze wszystkicm wnikną-I do- Doroczne zebranie członków koła muzy-

es10na pa.rafia .P.o zn1!·s1en1u . p1:zez rząd Jaroszy uski ego, sz tuk ę młodego pisarza, bar- st~ tellz ni ~ w charak_te r pos~aci. Rola to zbyt cznego. W dniu 28 stycznia odliylo się 

pruski ta~t.e kosc10la S. Stan_1slawa. . . dzo życzliwie przyjętą przez krytykę w•ar- dqimat! cz na dla J.ego. Utiposo lii enia, a on doroczne zebranie czlonków naszej „Lutni ," 

Uobrzyn pos1aua l k aszte l an.1 ę mme.1 ~zą l s?.awska. zrobił H Jeszcze więceJ rlramat_yc z i;ą, czas.a- której rozwój i powodzenie leży na sercu 

sąd Y ziemskie. W roku 1886 w Du brzy- Teatr. („ K ;i r y kat ur y" , sztuka scellicz- m.1 przesad nie dramatyczną . . N iek to re szc~e- wszystki111 lomżaoom. .Posiedzenie, na które 

niu na wló ce p. Konsta nt.~go KL''1.j ewskiego na w 4-ch odsłonach, napi sana przer. J. A., gory gry były hai:dzo pi ę kni e oddane, nie- przybyla pokaźna liczba cztonków, zagail 

-0Jnalezio11y zost1Ll wypadkowym sposo- Ki sielews ki ego). które wybuchy zn ow zbyt przesadzone. Cza- prezes p. M. Smiarowski krótkiem priemó­

bem, przez usunięcie kamieni, które prze- Sztuka <lra.maty cz ua w dzi siejszych jej sami bra~. hy_ło swob_o~y ~v grze. _ _za.sług_uJe wieni em. Na wniosek t<'goż prezesa na prze­

szkadzaty nraniu, grób skrzynkowy kamien- zadauiach i prądach , nie chce znać żadnej na za~nac~enie rowniez g i ~ P· K i sie l ei~_sk i e- wodniczącego zebraniu powofano p. Jana 

ny. Zawiadomiony przez p. M. l\lalinow- szkoty, żadnych przepisów i prawideł budo- 1 go (~i~da•), P· Glog~ra (~J ~ i e~. StefanJ i), P· Poradowskiego, cz tonka sądu okręgowego . 

skiego, o dokonanym odkryciu, przyby lern w.v. Odrzuco1lo wszelki e przepisy (niektóre SolskieJ . (przesadzoneJ fe mini stki c~.Y eman- SekretMz Rady p. Skłodowski odczytatspra­

do Dobrzynia, ale gró b Z<LSta lem już zni- sięgają czasó w Arystotelesa jesr.r.ze) i ko- cypant~i). P-_ Olszewska ro l ę Stc'.•WJI -~d e~ '.·a- wozdanie za rok ub ieg ł y , z którego okazu­

szczony, tak że niemot na go byto wymie- mun aly , w ed ług których sztub powiuna by ć J ła d~b~ze, biak tylk.o t~lk? _gło~u pizeszk a- je słę , że T- stwo ma dlugu obecnie 1,000 

rzy ć. Zrobiony byl z plyt kamiennych, pta- ułożo ną i prz e prowadzo ną. Niema tez , ni ema. dza_ J<lJ do odd awan_ia sduieJ~zych ~czu ć. P. rub li . Dług ten zac iągn ięty zostal jak wia­

skich, które widocznie byty tupane. Urn ro zwini ęllia charakterów według obmyślanych Olsz~wski był popiawnym iozłobuw~vanym domo z upoważ n ie n ia ogólnegó zebrania ze-

5 i jedna przystawka cato wydobyte, zn aj - sytuat·ji , niema zako1i czenia przyjemnego uczniakiem, S~eny zb_ioroive .studentow od- szlorocznego na kup no instrumentów no­

doiraly s i ę Już up. l\I. \Yszy tkie są czar- lu b pr zy kn~go, ni enrn m o rału . Autor wy ci- d;1: 11 e zostały r.. zyci~ 111 . 1 zrozi~mie n iom rzeczy: wych i naprawę starych. Z funduszów bie­

uo szin elcowan•J, bez i..sz i ozuób żau11ych na ni ej ako obrazek, wyrwany z życia i prze- Nie _dziwmy_ SIQ.'.Jezeli artysc.i w s~tu_ce teJ żącyd1 dlugu tego splac ić niepodobna na­

- dil.iauowate lli e wi elkich rozmiar' w. J e- nosi ten obrazek aa. Sllenc w świetle ta- gral i inaczeJ'. 11•1z zwykle. Jest to sw1<it dla wet w ciagu lat- kilku . Rozµoczęl y się na­

du a z ni ch co kolwi<'k więk za, w dolnej po- kim , w jakim oglądamy to -ży c i e w rzeczy- nl(Jh no_wy, sw iat_ tak naluraln.v, rzci.:zy wi- rndy nad' wyna lezieni em sposobu pokrycia 

lowi u di ropo wata, za idcrala nieco bronzów wi s tośc i na scenie świata. Autor przenosi sty .. Oni przy_wyk,1.1 rlo.~i;tyzm u k otun~o w~go, tego dlugu w jaknajk rótszy111 czasie. Pomię­

z drutu , polamanycl1. llwa kó lka ty lko ca- ży c i c w naj śc i ś lejsz em znaczeniu tego słowa iu ckiedy l ę kan ' 1 ę giar swuliuduie 1 uatu- dzv i1111 emi p. Cabert, cztonek Rady i skarb­

ie, nie spaja ne; tak że ko1ice zachodzą jeden do teatru, co n ~wet technicznie nazywa s ię raluie. . , . . . „ . . . . . ~, nik "Kasy. przemyslowców lomżyil kicll," 

na drugi - pomimo puszukiwaLi, czy w po- „w.vcięciem ścia!ly (z mieszkania czy z szyn- Sztuka„zost,ił.t przJJ ę t.'~. piz~z pnlili ~ zno~e rzut; il mysi aby czlunkowie Kola, zwrasz-

bliż u odnalezionego g robu , ni e znajuujesię ku . skądkolwiek), od strony publi cznośc i. " bardzo p1zychyl111e, artyse1 okl,1sk1wa n1, cza zan10żni ej~i zlożyl i , ou siebie pe wną su-

ich wi ~cej , nic już ofoaleź~ nie m og liśmy. Natura winna liy ć dokładnie przed s tawi o ną. Zbieranie odpadków. lll\), jako ofiarę dla po krycia powyżst.ej na-

~~~ Fr. T. na. sl\enie. Autor ni e rozbiera, nie filozofuj e - Jakże , proszę pani, idzie zbieran ie od- leż ności. Myś l ta walazla prz:ychylne przy­

na zada11y temat, ni e rouóżnia dobrych lub 

1 

padków w mieśc i e ? Czy dużo pa.1'1st wo ma. - j ęcie u cztonków, wśród których kilkudzie-

p Ł O C K. złyllh charakterów-dla niego wszystko jed- ją już domów, które trwają w 1 11yś li skta- sięc i u zapisato się na liście o(iar ze swymi 

no , ou chce przedstawiać życ i e. Widzow i po- dania „śmiecia, " jak w ogó le rozwija s i ~ sktaukami. Po obliczeniu okazato się, że 

zostawia refleksj e, zastanawiauie'. wysnucia I dzi~l~ln ości ca la? :-- zapytujemy jeum~ z gló- I zostato zapisanych 5-!0 rb., gotowizną wnie ­

tak1ego luli 1nn egn morału dla siebi e. 1 w111 eJszych organizatorek tego przed s 1 ę wz1 ę - 1 s10no odrazu przesz lo 200 rb. Takie poję-Z Tow. dobroczynności. Na ostatn iem 
posiedteniu w dniu 3 l stycznia czlonków 
Rady, przyznano '16 o obom w$parcia w o­
gó ln ej su 111i e 86 rb . óO kop„ 22 prośbom 

od lll ów iono przeważni e z tego powodu, że 

o oui' które je podały ni e n a leżą do sta­
lych 111 ioszkaiiców Ptocka, któi'ego biedny­
nyrni Tow. glóll'n ie 111a na celu opiekować 
sig i zaj111owa ci. Cztonkowic Rady wycho­
dzą z tej zasady. żu llruleta rjat napt ywa 
wci4ż do 111iasta 11· ty111 czasie, gdy na 
wsiad1 brak lu dzi do ro botv. 

Prócz t<·go przyznano l ~rsparci c sta le 
miesięczn e w ilosci 2 rb., oraz wsparcia 
biedny111 rouzicolll ua zap lacenie wpisu w 
szko łach. 

U lanowionym został kom itet, który zaj ­
mie ię ur1.ąuxenirm bazaru tegorocz11ego 
przed WiPlkanncą.. Uo ko111ilelu tego ll'e­

szli: preze Wn ' 11 iew ki i tzlunkowk H.ady: 
Czechowski, Rudzi1iski, Rut ki i Wolski. 

llazar LL'n jak 11 iado1110 jl'sl poważnem 
źródle1n zasilku funuu;;zów Towarzy twa. 

Przypo111ina.111y, że zeliran1e doroczne 
czlu11ków T-stwa w pierwszyn1 terrniuie 

W „ Karykaturach" młody auto1 wykroił cia? I cie Jączności w uubrym czynie zap isać na-

taki ob ra ze k z życ ia młod ych ludzi , z któ-1 - Nie wi em doprawdy, jak mam odpo- leż y na dobro członków, którzy pojmujiJ:, 

rych jeden wpada w wypadek, wcale prze- wiedzieci. Sprawa niby posu wa się, ale wolrTo .. j ak za l eż y 111iastu na utrzymaniu tej insty­

ze1i nieprzewidw.yany. ni~ oczekiwa ny: Stu - - Czyżb y panie _już ochlonęly, wi ęc to I ~ucji. S f1Upat y c~1iej. P.ie niądze zebrane ma­

de11t Relsk 1 mu siał przy1ą c do sweg·o mi eszka- I byl maty fa,1en1erkr„. Ją 1111ec zupeln1e oddzielny rachunek i nie 

nia hieJną rl ziewczy11ą Z ·isię katowaną. przez 1 - O proszę, nie przesąuzać, my nie us- mogq być użyte na żauen cel inny. 

OJ czy ma; z rlziewczyną tą zaw i ązał się ro- t<Ljemy w robocie, owszem coraz więcej .Przy gloso waniu ogól nem przyj ęto 18 no­

m ans, ktorego wido 111 y111 wynikiem jest dziecko. ożyw i c1rny s i ę i zapalamy do naszej myśli. wych c:donków Rady, do której weszli bez 

Ona, naturalnie zakochaua w nim po uszy 111a - Więc . „ zmiany czlonkowi e zesz loroczni 

nadzieję , że związek ten uświę co u y w ko i'1c 11 - Chc i e libyśmy wi ększego poparcia ze Ogólne zebranie na wniosek prezesa upo-

zostanie przy ottarz u. LeczRelski kuchatjuż strony ludzi, a przynajmniej stalościzestro - ważnilo radę do wykupienia pate ntu na 

porló wczas piQkną „pannę " Stcfanję o jas- ny tych, klórzy ośw i adczy li się nam z po- bufet za 120 rb . Pried samem rozejściem 

nych loka.e h, sw(lj ą uczeni cę, która również mocą. Ch c i e libyśmy dotrzymania obietni- s i ę jeden z cz tonków iaproponowal sklad­

go koc ha. a tle tem rozgrywa się dramat. cy, że będą pamigla li o sktadaniu u siebie kę po rublu na urząuzenie bufetu zebra-

Rc lski pocz uwa się do obowią.zku, postana odpadków . no kilkana śc i e rubli. ' 

"'. ia zako1iczyć ·' c.krję z panną. i rzcczywis- - Więc nie wszyscy spctniają przyrze- W sprawozdaniu, które podamy szczegó-

c1e u~1eka. od nieJ,- Ale p~Dna zakoch:iaa wy- , cze ni e . . Trzeba im, często otem przypominali, !owo .w numerze przyszlym, przeczyta lifoiy, 

syła. do m1cszkan1a Relsk1ego swego OJ Ca, aby lrzeba 1111 ulatww odsylan1e rzeczy . że Rada Kola przytączyta się do T-stwa 

i:amowil „ oś1111clil " go do oświadczenia się. - Ale niechże I an nie mysli, przynaj- ś piewaczrgo warszawskiego w uczczeniu 

Stary pusiedł, no i natnrnlnie odkrył wszy- ' mniej niech pan nie pi sze, że sp rawa jest 150-ej rocznicy śmierci Chopina. zloże niem 

~tko„. 'Na_stępuje sec.na,. uiezwykle dencnru- I zachwianą. Ni.e, wcale nie, owszem po- wie1ica na grobie wielkiego muzyka. 

J<fca. Zosia. dowiaduje się o wszystk1em , zn- slępu1e111y. \.V rn pan przecie, że sporo rze- Zmarli. W tych duiaC' h zako1ietyła tu ży­

b1era dziecko i opuazeza Relskiego. Ojciec czy sprzedaliśmy już, zwlaszcza szkla i że- cie, w podeszlych już latach, obywatelka 
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ruiejska, ś. p. Lesi ewska, córka ś. p. Milber- wiek, że Bulier umyka, a Ladysmith się wa- krajowi. Były nawet wieści, że eks-cesarz umysłowa! Czy prą.d ten zaczyoa sie u nas 
ga, znan ego powszechnie z dziejów naszej , li. a le to najważniejsza, iż ui c wie się na- popełnił samobójstwo, co j ednakże potwier- dopiero, czy też mija? Są.rlz~r z pan; oznak, 
przeszłośc i z pi er wszej poJowy ui cżą.cego stu- wet, kto si w Warsza wi e przewrócił, kto rlzo.nem nie zostało .. W każdym r.azie zape· j trzeba. pr~ypus~czać'. że lndzi,. myślą.cy zro-
lccia, uyłego jenerał a b. wojsk polskich. obrazi.I' plecy łub za ypał oko. wn1e nie dourowoln1e, lecz pod w1elk1m na- zum1ełi nHibezp1cczeustwo, sp~cJalne zwłasz-

Liczny orszak krewnych i znajomy<'i1. prze- Rozumie się, poczcie włocławskiej t:hodzi cisk iem, musiał uc~yu.i~ ten .krok . sta.nowczy, \ t:za d.l:i ~as.zego spo ł eczeństwa, ptyną.ce z Jek-
ważnie 7.C sfery zicmia1iskiej. na tl( smutną. wirłocznie o uezpi oczeńst wo korespondencji i skoro korespode11t Jak1s , ktory wkrotce po cewazcn 1a 1 pogardzania nauką.. Ruch wyda­
uroczystość przyuylych , towa rzyszył odpro- dla tego, g·dy już karntklL przez Wi s·IQ ni e ogłoszeniu dekrettl odwiedził e k s-władcę. za- I wnicz,y ksią.żck poważnych i ptlpułarnie nau­
wadzeniu zwłok zmarł<:j na. cmentarz miej- c hce się przes un:!Ć, przenos i ć ba gaż u nie sta ·ł go złama n ego na du chu i Z<dcw:iji!crgo I kowych wzmógł si. w ostatn ich C'zasacl1. Sll. 
scow y. dozwala„ Zgoda! ale prosimy i nas 111i eć rów- się łz:1mi. Cesarzem ogloszooy został cizie- pcw ue u s ił."va uia wywa.l('ze11i:1 praw nałeżnyc ł; 

ui eż na wzg l ędz i e . Karetka wcale na s ni e s i ęcioletni Czi-Ku en, który wkrótce obejmie I nau ce· Sztuka niec h się roz wij;L, sztuka nie -Z naszge/J o/co/ie. ob~hodzi. lrrz gazety i li sty, któ re osta- rzą.dy i będzie sprawował je porł o pi eką. t:e- zależna, si ln a, ale ni Cl' haj pocl'i i powieścio-
Serock. Na ostatniem pos iedzr niu sek- tocz ni e m ogłyby przecież pofatygowcć się sarzowej rejentki. Ludn ośl! chi1is ka na po- pisarze 11i e „tykają." prawdziwej nauki, ni e-

p ) ll samr. na dru gą. stronę. Jeżeli l1owi em nie łudniu. j ak donoszą te legrn my, przyj~ła tę chaj na nią. nic plwają , niechaj poeci i µo-cji prze 111y slu ludowego przy T. . .E. i . 
• G zatopi s i ę wóz, ładowany cięża re m i pa cz ka zmianę ze wrzeni em, W Chiu :Lc h wi ęc 111 0 - wieściopisHze nie zniec h ęt:ają. puuliczności 1]0 postanowiono wyslac do tej osady p. out-

. l k piechurów , to poróż z..raz mialahy ~gin:!Ć gą. nastąpić wypadk i zamieszek domowyc h nauki. ka, j ako nauczyciela i rnstru ctora oszy-
s kórzana torba i n iosący ją. pocztyljo n·? „o tron" wobec których pa1'1st wa euro peJ·skic, Jeże li mówimy tu o nauce z powod u „Ate-kars twa. Kosz ykarstwo odda wna s i ę już 

S J b l Z resztą. li ·ty pienięż n e mogą s i ę t1Jfol!. gdyż Ja. w pierszym rzędzie Anglja ni e pozostaną. nuum , " to mówimy to z pewną. myś l ą. wyty-ruzwin ęJo w okolicach eroc rn, ogatyc 1 
b majl); zawsze w i ększ1~ j akąś w:Lrtoś ć, alP. ko- widzami ouojęt n y 111i . W zwiąr.ku ze zmia- czną., Zadanie mies ięcznika poważnego pole-bardzo w wiklinę , potrzeba yto tylko •1rni e-

b respondeneja zwykła, czy'i ma u l<·guć tak ir - ną tronu, donoszą o uw olni eniu od urze.dów ga właśn i e na podtrzymywaniu pojęcia i zna-j ętnegu ki ero wnictwa i nad ania wyro o m I 
n111ż losow i? Przypuś~my, że naw et mog J·ahy roz maitych dostojuików l'hi1'1skich, co razem czenia nauki w spot cze1istwie. Od miesięcz-znami on prawdziwego przemys lu. 1 
ki edyś i po, płyną.ć do Gda1'1>ka, tu i w takim z l·ożyć się może na gm atw;u1i11 ę wojny domo- nika takiego żą.damy artykułów szeroko, a Zalożona szkota kosz ykarstw~ pod kie -

runkie1t1 p. Goutka s lanowi ti bQdzie niewąt- rnzie do n~ogo pretr usji liy ś 111.r nie mi eli , wcj . W k ażdym razie pal1 .; twa bard z11 pilnie przytern zrozumiale traktowanych . i\>Iiesięcz-
ani też ui'e zawodz i liby ś my rzewny t: h lam en- ś l edzą. ouecnie bi eg s praw w Chin ac h. nik t;1ki powini en być niejako „przeg lą.d e m " pliwie poważny okres w rozwoju tego prze-
tów nad j ej kntastrnl·ą. C h oć o to ni e n1a W przesz ły m tygodniu rozp oczęły s i ę obrn- życia ni ety łko narodowego ale i św i atowego, myslu ludow ego. Opie kunami szkoły mia-
ob~wy. dy sejmu finlandzkiego. Odczytany został uwzgl ęd nia ć to wini en wszystko , co ma znacze-nowan i zosta li pp. dr. A. I< ędz i e rski i Zyg-

munt Szaniawski. D1>prnwdy. wstyd nas wielki ogarnia na Najwyższy Res krypt na. ot warcie sejmu , w nie ogólncdla wszystkich krajów i narodów. -
wspomni en ie o tej zimowej mitrędze w prze- którym 1i1i ęrl zy inn emi powi edziano, że wkra- Mi es i ęcz nik ni e m oże, ni e powi ni en zawierać Z Tykocina. W cl . 17 s tycz nia w szko-
syłan iu korespo nd e11<ji! Taki np. Rypin uw a- t:zani e scjmu •. w dzi edzinę ogó ln o pa1i s tw o wą. artykułów pisany ch „ na kola ni e·', dorywczo, le miejs kiej od by to się pie rwsze zebranie 

· ża nas za lud zi, mi cszkaj<)l'.)'Ch ulizko kolei j est ni ed uiw·olb, ue. Na sejmie poprzed nim co może być ns prawierlliwi ouem w piśmie co-00aólne zaw iązującej się tu straż y og niowej • 
i tul- przy wiulkim ś wi ecie. a tymczasem zrod~iło to "lr ś'róJ mi eszka1'1ców pło nn e obawy, 1lzienncm. Mi esięcz nik poza a rty kułami mni ej ochotniczej . r aradzano s i ę nad ustanuwie-

. my lipuow ia<"y w ui cze m s i ę ni e różnimy od a powtórzenie się tego wywoła po1q.t1iiewa- luli więcej speejalnymi , musi mieć stale ru-niem sk!adki rocznej dla czlonkow rzecz y- -
j ego szanownych ohy" ateli. ni e co do celowośt:i samego prawodawstwa bryki , u ogólni ające postępy wiedzy i sztuki, wistycL, oraz wysz uka nie m funda ~zu na 

P · Tak! tak i uywaj:! na świecie rzeczy nie- sejmowego. Sejm ma zają.ć s i ę j edy uie roz- wyjaśniaj ą.ce z punktu naukow ego wszelkie pierwsze wydatki niezb ęune. ostanow 1ono 
, · l d podohn c. Trzeba j ednak czekać. trząsa ni e m .-;praw mi ejsco wych, a mianowicie prą.dy i dą.żenia. w tym celu zakrzątnąc się o colo urz \ ze-

nla zabawy i przedstawienia amators kiego. w kwestji tej jnż nieraz puuliczni e za.hi c- przygotować zm iany zwykłego powoła.nia re- „A teneum" wychodzi oueC'uie pod nowym 
rano g·łosy, ale jakoś bezskutecznie rlota.d. zerwy i obn1y~ l u~ ś rodki u l żenia pra<'y Indu kierowuikiem, którym został p. Ignacy Chrza-

Zabawa odbędzie się w lutym, a przed- Że jednak kura, gdy grzeuie„. i grzeuie. 'na i ułatwieni e !Jezrolnym nabywania zi emi . nowski , miody krytyk i publi cysta. Sądz~c stawienie w p,oście. Odegrane zostan ą: „ Bzy . 
„ ziarnko natrafi , więc i mni e ui ec h raz j esz- Sejm finhLndzki skłarla się z przedstaw icieli z pi erwszego zeszytu tegorocznego, w którym kw i tną" i "Sw ieczka zgasla. - I 

l cze l1 ąrl zi e do. z wo łon.em rz e.czo. n ą k.wP,s tj ę z1H.>- cz.tere.eh . stan 6 1.~: rlu.cl.10wiu1'1s twa, sz.lachty, zna .. i dujemy .. tr e. ść. tak obli.tą z 1_·.óż ny c l_1 dz .. ie-Prezesern zarządu straży zostat es. 13rzo-
f.towski, do zarządu należą: Jlp. Falkowski wu poru szyt: . Moze zn aJrl z1e s i ę wreszc ie m1eszcz:1nstwa 1 w ·łosc 1a11 , razem zasiad a w I dz111 .nauki 1 z~~1a, sąrl z'.m y, ze. no~y k1c-
i Dzieclici1\.ski. Nai;ze lnikie n1 straży j est p. ktoś, co i naszemu mi as tu i okolicy przyj- sejmi e oknło 200 os1iu . row 111k przy wroc1 tem u rn1es1ęczn1kow1 nalez-

rlzi e z pomocą.. Oby tak uyłu , i to j ak naj- ne mu w śr1!d 11 aszej prasy stanowisko. Być Domański, zarządzającym maj ątkiem p. Ba- Z czasopism · · I prędz 1<j. Kab. · może , że i czytelni ey zapoznawszy się z Jer -
lewicz. „Ateneum" za miesiąc stycze1\. zawiera nym lub drug im zeszytem, zwróc~ się do 

Po dłużej trwających mrozach mamy u- TYDZIEŃ POLITYCZNY. 1 11 astę p11.iące prace 1 artykuty: . czytania tego powai nego wydawnictwa_ co 
hecnie odwilż kompl etną, powietrze nie ma.I Prawda, przez Ig nacego Grauow~k1ego. razem wzięte wyjdzie na korzyść i pismu i 
wiosenne . Narew puściła przy wy okim po - Rasy młorlsz e zw alcznj :1 rasy starne, n11>· Pu nad siły._ p o wi eść przez ::l~1~era . . Ws pól- \czytelnik om. 
ziomie wody . 3 0 że już przeżyte . Parnięta111y wszyscy klQ~kę, 1rn wfasnosc ziemska. w gm1n~e W1 e łkoro- Wracają.c j eszcze do treśc i w tym pien• -

. Ostrów. Czuję się w oliowią.zku zdać jak:~ p o ni osły Wiochy w walce z Auissy11ją. S~Jsk1e.1, .P'.·~ez. Sta n1 sł'awa P1ntrows k1ego. szym zeszycie zwrócimy tu uwagę, że s po -
sprawę z rachu uk u ofiar l!a rzecz chorej, Ouecnie znowu j es teśmy świadkami klęs ki cy- . Jozef SznJS.< 1, Jako teoretyk 1 pk o tw órca I tykamv kilka prac autorów, chociaż i zna-
starej i będącej w nędzy akuszerki ś. Jl· Ka- wilizowan ej Ang lji w wojnie z dwiema n1a- dramaty cz ny przez T~d ensz a Ko111· zy 1'1s kie- nyl'h, ·ale ni e piszą.cyc h dotyehl' zas w „Ate-
tarzy ny Dzwonkowskiej. Ra.zcm zeuraoo dla łymi pótcywilizr,wanymi republikami. Bo kię- gu. Rzy m 1 Orlrodze111 e, przez A, W. M1ą.- neum. " Kronikarzem pisma został pan B. 
niej ogó>.P-m 38 rb. 40 k. i w naturze 4 ft, ską. dbL Auglji stały się wyp:1dki z ostatni e- czy ii s ki i Dum~~·i ez, przez Al. Kraus hara. Lutom s ki , literat b:trdzo wykształcony ..o....u 
cukru, obiady i piciezywo bc1:płatnie . 5-go go tygodnia. Powiodło s i ę pr~ejście prnez Tu- 'N:<t1ka , Ekon?mJI Politycznej wedl'11g Hen- myś l e sze rokim, doskonały sty lista. Takie 
grudnia. r. z Dzwoukowsk:1 została umi esz- git'd ę, lecz nic powiodło się uw olni en ie Lady- ryka lJeorge. <L, 1~rze.z W0Jc1ccł1>1 S~ u.k 1 e w1- kroniki miesięczue , rozpatrują.ce ważniejsze 
czoną. u Walerji Dobrzy1iski cj za 5 rb . mi e- s mithu oblężonego. Ju ż Ang li cy po krwa- cza. Nowa h1sto rJ a li terat ury polskie.i przez wy padki z ruchu życ i a za miesią.e, pis:i.ne 

~ sięcznie . 1-I, gu grudnia na własn e żąda u ie wej walce zaję li jedną. z wyżyn gó rsk ic h mocni~ . Bronisław:L Chl ebows kiego. ~uch artysty- zajmuj ąco (w kronikach może być werwa), 
przeniesiona do Rytla na tych samych wa- ouwarowaną., wzmoc11ioną i s ilnie strzeżo n ą. cz ny , µr zez A. Syg1et.r 11 sk 1ego: Krou1 ~a zwyk le !Jardzo zajmują. czytelników. Poraz 
rn nkac~ . 7-go styczuia r. b. D źwonkowska przez Durów. Tym czase m s iln e nata rcie Bu- eko 11 0111 1czna, przez J . B. ~[ , D~· 1e klrnstJe pi enrszy również w tem piśmie spotykamy 
zmarła. rów z pow rotem wyparło ich 7. tego s tan ow iska, przez A. Don11111rs k1 ego, Kronika m1 es 1 ę - nazwi sk o p. Ig nacego Grabowskiego , który 

Rozchody wynios ły : Wal. Doliny1'1skiej 2 przy czc m Ang li cy poni eś li wielkie strafy. Ou li - czn a. przez A. Lu to ms ki ego. Rozb iory i pomicśt:ił tu coś w rodzaju rozmyś lai1 fil ozo-
rb„ Brakowskie111u za zebrnnie ofiar 1 ru. , czaj:h :i.e w C7.as ie tych walk zg· in ęło 5,000 sprn":ozrlania nowyt>.I'. ks iąże k '. Diuli ug ru.fja fi cz nych p. t. „ Prawd:i. ' · Prawda - to cud 
Ryt lowi za ti"mi eszczenie Dzw. 5 ru„ 1/ 4 ft. Anglików razem z wziętymi do ni ewoli , stra- nowosc1 naukowych 1 htern.ck1ch. dziewi ca-królewuu., zamieszkuj~ca w kryszta-
herbaty 35 k., wódka na święta i gotówką. co no rów ni eż t:ałą ni emal art.vlerją. Gtów no- Już z tytulów prac wymieniouych czy t e ł- towym p <Lł<w u na wyniosłej gó rze (,.pan uj e 
55 k„ 2 ft. <;11kru 29 k., stolarzowi Korn- dow11dz 1!P-.Y j en. Buli er mu s i z powrotem prze. ni cy widzą. , jak uog11tą. i urozmai co ną. jest tam s pokój wi ek uis tego życia"). Do królew­
bergerowi za ' trnmuę 6 rh„ ksi ędzu Jaru u- prawia ć się przez rzekę. Ladysm ith podd a.j e się treść te,go miesi ęcz uika , rlltL którego rok o- ny tej ci i owi docierali, a le nie wi elu szczę ­
towski e11111 za e ksportę z domu ua c mcu tarz , wkrótce. Trzymi es i ęcz ne trwanie wojny, wi ci- bee ny wyd.awnictwa jest ui eja ko rokiem ju- ś łiwych rl ota rl u. Już na frontonie µałat: u do­
msze św. i t . d. 6 ru ., orgtlniście l ru., ko- ki e straty lud zi i pi eniędzy olirót:iły s i ę na uił e u szowy m , bo 25·y1 11 . Zrlaw ałouy s ię , że wiedzieli się owi szczęś li wcy . gdzie szu kać 
ście lnemn za grób 1 rh. , 4 wyrobnikom za ni eJo l ę Anglików. Co t.eraz będz i e? Czy zno- tak poważne wyd;1wn i('two, które u trzy 111ało ., prawdy :' „~l ieszkam w touie" głosi uapis 
niesienia trumny 2 rb „ d11r 1 iż ka dla k s i ędza wu oczekiwa111 e na p os iłki . które r1\wnicż nie , się przez lat 24 , powinno już wywalczyć so - krótki. Autor IHL tc 1u tle sn uj e myśli o czem? 
15 k. - Wydauo więe ogółem 2fi rl1. 34 k„ wicie mogą. pu1111'1c·? Czy ten upór Angłji ol1ró- ui e praw o IJy tu wśród puuli cz nośc i t:zytają.- O człowi e ku wsp(11'<:zes uym, który za wiele 
pozostaj e j eszcze 13 rb. 6 k. u ui i.ej porl - ci s i ę dla ~Iiej ua dobre? Zd aj e s ię . że j e- cej, wym;1gają.ccj a rtykułów i ruzprn w po- analizuje, a za 111 a,ło sy ntetyz uj e. Oyw iłi zacja 
pisanej. Pieni:~rl zc zostaną użyte wedl e po- dyuem wyjściem z tego 11i eszt:zęś liw ego po- w tLżnyc h o szcroki 111 zakruju i g-ru11town em za wiele, według autom pracuje dla zmy-
trzeby ua ce l 1łohrouzy1111y. ł , , żc ui;L byłoby zawa rcie pokuju , na warun- obrobic11i11. „At.c11 e11111 " pamięta uaw et doore slów, a za ma.to dla duszy. -- Zapom ni a no 

.A,me\ja Jla1·11oewiczowa. k;tc h dogodny ch dla.uuu pa.1'1stw. Burowi e żą- dla s icui e czasy, kiedy mi es i ęr.z uik teu znaj· 0 duszy. „Orłwykni ęto od skupienia się, od 
~~ rl iiją. zupefo cj ui cza ł eż n ości i kawał ziemi w rlował ~ię w bżdem inte li gie ntni cj sze m do- 1 sy utezy ." Dobrze, ui ech i Lak b~dzie. Oba-

łłORESPONDENCJ E. :-la.talu. Czy Ang- lja.zgodzi .s i ę na takie upoko- mu , śled z<~ce 11.' n a uk ę i życ i e s 1J11;ecznc. Z cza- 1 winmy s i ę j ednak, a.uy to narzekanie na „ana­
rzc111e? i\luze ostat u1 e kl ęsk i zmuszą H Jo tego. se m wydawni ctwo poczęło tracie czyte lu1k ów . . liz~" i dążenie do syntezy, hasło w tych 

Z Li Pn a. Dla Aug lji koniu('zny j est spokój wobec Po111ijają.c inne chwil owo powody z1hje s i ę ' czasach dosć modne, ni e sta.to s i ę zliyt popu-
A<'h, ta zim a, ta zima! ' l \ić ona gra na• wypadków w i1111 yc h ezęśc i ac h świata. gdzie uam, że jednym z 11zy 11nik ów, wptywających I ł amem h asłem dla wszelkich leniuchów du­

naszych nerwach , .niby Kuba -111 nzyka ut na I Wicik;: DrytanjtL ma rów ni e.ż swi>je.i uteresy . 
1 

na zmni ejszenie s i ę liczby prz.edµta.tników by - cha. Synteza wypływa z . anali~y :-:-aualiza 
chromaJ<[ t:eJ basetli. Bo proszę tylko zauwa- W Chinach na stą. ~· ił przewrot w z1111 an1e tr•>- łu powuluc ud wy k:L111e puułicz11osc 1 orl po- hyła pi erwszą. syntez a dop iero poz111~J nastą­
żyć. Cudzie1111ie ;: Lipn a do W.tocł<twk:t, a nu , co mufo wywołać rozmaite z:1mieszki nie w117- 11 iejszej strawy urnysłowej. Oduija s i ę t.o I µiła. Teu tylko może sktadać i budować, kto 
przynajmni ej do Dul n ego - Sz p etała. wychodzi ty lko wewuątr;: kraju, a le i wtr;~ceni cs iępa1istw nietylko na „Atc11eum, " a le i 11<L i1111yt: h pi- 1 pierwej rozeurał , rozfożyt. Ktu się weźmie 
karetka pocztowa, co dzie nni e więc Włor.bw e k europejskich. czy h ajf~ryc h uddaw 1111 na rozu iór s mach, traktuj:~cych sprawy społeczne i lite- do syntezy, do budowy buz wiadomości ana.­
z Lip11 em, mimo na"·et ni emocy Wise łki , u- tego skostnial'ego w swyc h fo rma ch orga ni- rack ie poważniej. Literaturę z;1b ij a prns;1 co- I 1i zy, ten ni u wiole zuuduje. Gm;1chy filozo­
trzymnje komuni.kację. Przej eż'.łż ają prz ez zmu sp•'.l ~ezn e~·o . Jak wiadomo, pan11j1~cy ce-1 dzienna luli rewo l w11 r~w.a i p owieśc i . Powie.~ć I ficzne w o~resaeh syntezy , budowauo bez pod­
rz~kę lub w razie n1 ebuzp 1et:zenstwa tylko sarz ch111 sk 1 luvangs n został 11 s11n1ęty od tro- u nas stata s i ę karm1 c 1 e lką 1 wy ehowa wczy- staw analizy, runęły uezpowrot111e . Ouy te 
przec hodz:1 p odr,)żn i : tym spnsoucm kup cy nu przez matkę ces arzo w ą -- reje11tkę za to. ni~ niema.I spo ł eczelistwa . Ksią.żka powi eś - nawoJ.ywania do syntrz.v z pew11:1 µogardą. 
przedostają swoje towary i za ł at wi aj ą iute- że c h t:iał zaprowadzić pewn e rnf„r111y w swem ciowa jest jedynym j eszcze u nas artykutem, · dla analizy nie stały si~ zbytnio przesadzonym 
resy. Ja. k oś to idzie, zi1najcst wzg l ędną. I pa1'1stwie. Usun ii,:ty od władzy µod µozorem poszukiwauym µrzez księgarzy- nakład ców i I kierunki em-padnie to szylJko. 

Tym e.zasc m . inaczej j est 1Jałkie111 z kor~s~ choruuy,. mi eszka ł za mkni ęty 1~· patacu i µil- pulilicz11ość. Gdyhy. naub i sztuka skhda.ły I Po okres11ch wysilonej :11rnlizy. · ua,st~puj:~ 
po nd e nl'Ją. , ktora dąży do Lipna. Dla n1 CJ u1e strzczo uy. Przez rok z gon~ rzą.dy spra- s 1 ą u nas harmon1Jn1e ua wychowanie spote- 1 ok resy syntezy. Moze obecnie taki czas na-
k apryśna 7.ima j es t pop rostu owem straszyd· wowała cesarzowa rejcntka w u uchu skrajnie cze 1\stwu , ni e byłoby tu o cze111 mówi ~ .. Ale j stą.pił? . . . 
ł_em kijowatem, co to nlirnne w pluderki, konserwatywnym, nic dop1tszczając żadnych , tak ni e jest niestety! auka <·oraz mnieJ zy- „Wszechswiat" x~ -1, zawiera: Kaz1m1erz 
chałacik i czapeczkę odstrasza wrony, by do zmiau na lepsze, Ale widocznie i ten rzeko- j skuje adeptów , co więet:j, t:i, których ooo- Kulwieć. - Stacja uiologiczna na. lfolgolan­
kurczątek nie miały przystf?pu. Zamiast tedy mo <'hory zamkni_ty w pała.en, odtr:!couy od wią.zkie111 liyłoby poważa: nauk~ i nawoływać dzie.-\VaclawJacu1iski: Z n1t.1nowszych dz1c­
liyć przeni es ioną w worku µrzez Wisłę , cu- wladzy cesarz wydawał sią jeszcze uicbezpie- do niej , zaczyt1a.ją orl pewnego czasu lekce- jow zicmi .- B. Dyakowski: Zmieuuość uua.r· 
faną. zwykle U.)''"a d11 Warszaw.Y i dopiero cznym. ho oto donosz:~, że eesarzowa matka ważyć ją , skarży<! się na nią, że ni e odpo- I wicnia ui eklórych ryli i owadtiw. - A. L.: 
przybywa d<J nas zaja.kie cztery dni: W tym I zmusiła cks-c.rsarza zrzec. się t1:onu . auy ua w.iedziala _jeszcze Lym z11da11iom czy pragn'.0- 1 Krzem i więg~I. -Wła~ysław Natansu1

0

1.: Pra-
roku podobną. n iespodziankę 111amy JUł- drugi , zawsze u.q111111c go z drog·1. Ous smętnie tra- n1om, Jakie postawiono sou1e do rozw1ą.za111a. wo za.chowania materJI (korespondencJa). 
raz. Mało tedy z szat naszyc h nie powyska- · giczn cgo wieje z ost;Ltnie~ ode7.wydo lu.du te- Jedno ezy dwa pokole1~ia, o l śnio ne zdoby~ 

1

1 Rozmaitości.-Buletyn meteorologiczny. 
kujemy , gdy karetka wieczorem powraca. du go pełnego dourych chęci dla kraJU reforma- czami wiedzy w tym wieku, che1ał_yby JUZ . . . . . 
Lipna i przywoz i pasażerów, a nie ma listów tora, który ogłasza, że zrzeka się raz na z.a- roz11· ią.za~ zagarl11i~11ia, kt1'1re nigdy roz1~1'~-) Nowe k~1ązk1 I W~da~."l~t~a . . 
i gazet. Bal czv to uie jest denerwujarem? wsze tronu. ponieważ rloszedł do przekonania, zane nie będ:~. S1111 esz11eto, czy 1rn1wn<:? t;tą.d Św. Franc1szekzAssyzu, k1e.hlErlwwcl 
Mniejsza ju ż z· tcm, iż ~ie dowie się "czfo. że rządy jego mog:1 przynieś.; niuszc z~:icie 1 

owe zuiechąt:euirJ wiciu, stą.d owa rlekadeu0ja · Porembowioz. Warszawa, 1900, nakładem 



4 ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. 

Bronislawa N al n n s o 11 a. Sklad główny 
w księgarni J. Fi. zera. 

Opis życia ś w. Franciszka z szerokiem u­
wz1-71Qdnicniem życ i a obyczajowego, wyobra­
że 1i i poglą.d ó w lud zi wi eków ś redn i ch. 

Wieki ś r ednie, o który ch ni eraz słyszeć się 
daje , że był to czas og!llnej ciem noty i upad­
ku obyczajów , „wirki ni ewybadane , nieodcz u­
te, spot warzone i wy:imia.ne" obecn ie oJzy­
sk uj ą. n a l eż n e sob ie praw o. dzięki badani om 
bliższym hi storyk ów." Oto j ak autor określa 
te czasy w krótkich wyrazach. ,.Ludzie po­
tężni , roz l egłe id ee, wyobraźnia niespokojna, 
porywy tytaniczne, że l az ny hart, nami ęt n o­

ści iywiołowe, czy ny g ienj a ln e w głowach 

olbrzymów, szalo1iców lub rlzieci wyl ęgło ; 

swiat wielki jak ocea.n, ś r ód którego odby­
wają się ni edo patrzone tragiedje. Straszne 
zapasy potęg fizy cz nych i duchowych: cesar-

stwo i papi estwo; wewnętrzne wrzenie ucis ­
skanego ludu i brutalność wynoszą.rej siQ n:t 
j ej barbtch tyrnuji ; fa.le ry ce rstwa. pędzą.ce 

w imiQ Chrystu sa 1nL dalekie, bajeczne hoj e; 
zamki rozbójniczy ch hrabiów i opactw;• za­
mi eni one w twic1·dze; karawany kupców; dwo­
ry ksią.żece pełne śp i ewaków i dam: roje szko­
larzy i kleryków po bibljotekach 1 celat ·h kla­
sz tornv ch; na ulica ch p1iłnagifl tłumy biczo­
wnik ó:v; a w ogóle cz łow i e k ciemny, czło­
wi ek nęd r. ny , ni ewolnik baro11a, opata lub 
gmi11y w ustawicznym l ęk u s7.ata.na i pi e kła. ' · 

Coraz więcej te wieki zaczynają. wielu waliić 
i poc iąga ć . Nęc:i: nas porywy. tchną.ce pier­
wotnośuią., nami ęt n e uniesi enia, p opęd l iwość 

u cz uć. „Człowiek nowożytny , uprzykrzywszy 
soli ie tryumfaln'l: c h ełpliwość vci eclzy, 111 ora l-
11 ości uty litarn ej i sztuki naturalisty cz nej z 
wezbranem sercem rzuca s i ę we mgły ś red-

niowi e.cz ue i kon~vul s~•juie wyc~ąga ramiona I wyra~iścic, w s_zcrokiej perspektywi e .. życ'.o­
clo gw1azrt, z ktorym1 lJante SIQ spo ufalił:' rys sw. f<'ran c·1sk;1 z ,\ s~yż u rzyta s1~ n1e-

a szerokiem tom życiu wick ów średnich zwykl zaj111uj;~ro, przyjcm11ic . 
z uwzgl ~d ui enicm dokumentciw hi stor_ycz uy ch, 
autor maluj e tę wielką. postać św . FranC'i sz- ---------------­
ka.. jcd11ego z lc• pszye h prz e<lstawi cie li pojyć 
i poglą.dów lu dzi owczesnegn Śll'iata. Zalo­
życie l zako1111 l1' rnneiszka11ów, ;iutor „ Pieś ni 
stworze1'1" św. l<'rnnc iszck z ,\ ssyż11 prz<id­
st;twio ny zosta·I przl•z autora 11i ezwykiu jasno 
i wypukle, a przytem wielce zajmują co . pco 
względem opisowym. 

Autor umiłował wieki średnie, ukochał po­
stacie owczesuego świata, rozkoc h ał się w tru­
badurac h i iclt pieś11iach (wykłada poezję 

wieków średnich w uniw ersytecie włoskim ) . 
opow iada o tych czasac'1 tak, jakl,y świadek 
naoczny, który wówczas żył i czuł. \V opo­
wiadaniu autora widzimy te czasy bardzo 

Przetworów chemicznych i n~wozów sztucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

A<;rE:-ITURY: 
W-ni B-cia \Volili11cr, Barczak i 8-ka w Plocku. 

W-nr B. Wi ; nicwski w Ciechanowic , 
J. :.\Lak ornas1'i w :Mlawie. 
~larki c wic1. w \\ ry!Szogrudzic. 
J r\re f R,.rh1cr w Ostrolęc . 

Poleca : Stt11c1 ·f'o.•faty, Żttzle fosfoi·o11ie lo­
w i clcie, Gir>s /'08/'01·011Jy łowicki i inu e na­
wozy sr.tucz 11 c. .iYtt żqdanic cenniki. 

O G Ł O S Z E N I A . 
„ROMANA" 

Magazyn Kapeluszy Damskich 
Modele paryzkie i fasony krajowe. 

DOBOR K W I A T Ó W SZTUCZNYCll. 

UL Grodzka ~ 4 7, dom p. Adlera (da wi , iej 
Załuskiego) . 

CUKIERNIA Sieńskiego. ~~~:z~ 1 

świeże. Przyjmuje zlecenia na karnawat 
Wielka starannośe w robocie. PŁOCK. 

B' 1 k' od 1,60 kop. do rb. 1cze e eganc 1e 9 za sztukę otrzy-
mal magazyn A. WAGNERA w Ptocku. 

14-letni chłopiec 
poszukuje pracy za skromne wynagrodze­
nie. Pisze dobrze po po lsku i po rusku . 

Wiadomość w redaKcji "Ech". 

Zgubiony został zegarek srebrny 
z liLcrami S. N. 

a.ska wy znalazca zechce ou 11ieść ten ze­
garek do redakcji za wynagrodzeniem. 

Bona freblówka, niemka 
poszukuje miejsca na wsi lub w mieści e . 

Wi adomość w redakcji „ Ech" . 

Bardzo ważne!! 
Dla dogodności amatorów perfum najle­

pszych zagranicznych 

GŁÓWNY SKŁAD 

~t. retersoursk. Techno-~hemicżnego Lcooratorjum 
I TOWARZYSTWA llIGIENA 

w Warszawie, Nowy-Świat .N~ 37 
sprzeuaje zagraniczne perfumy ekstrakt 
również i na luty. Poleca ogólnie lubiane 
perfumy na lu ty: Sapho, Calcabrina, Na-

jad a, Verra Violetta 'i Konwa lj ę . 

Ceny na wszystkie perfumeryjne wyroby 
od IO do 15°1o taniej niż wszędzie. 

Zwracać itwagę na M 37 Now11 Świ·at. 

W Ciechanowie (st. dr. ż. Nadw .) 

jest do sprzedania 

dom murowany 2-u piętrowy , 

przynoszący czystego dochodu IOOO rb 

Wi . tdomoś f. : w Ciechanow ie u wła­

ścici e l a J ózefa Ostrowskiego, lub w 
Płocku u Walentego Ostrowskiego, ni. 
Więzienna, dom W-go Siedliskiego. 

Zarząd Ciechanowskiego Towarzystwa 
Wzaj emnego Kredytu 

zawiadamia, iż dnia 10 Lntego (n. s.) r. b. 
odbędzie s i ę nadzwyczaj ne Zebranie Ogólne 
Członków T-wa, na którym przed tawiony 
będz i e do zatwierdzenia etat wydatków na 
rok 1800, oraz decyzja w kwestji urządze­
nia skarbca. 

W razie nie przybycia na zebranie prze­
pisa nrj liczby Cz tonków (§ 35 ust.), odbędzie 
się powtórne zeb ranie uadzwyczajne w dniu 
24-ym Lu tego (n. s.) r . b„ nit którern bez 
względu na ilo 't:. przybyłych cz lon ków, Zlt­

padn ą obowiązujące decyzje w powyższ~ch 
kwe tjach. 

Zebran ie odbędzie s i ę w Ciechanowie, w 
lokalu T-wa, o godzinie 5-ej po poludniu . 

Ogier gn iady peln ej krwi, wzrostu 160 ctm 
(2 arsz. 4 werszki), nrodzony w Kisber 
(Węgry) po ogierze P;J,sztor, (Cambuscaa 
po N ewm inster i Lady Patronnes po Buc­
caner) od kl. Romp (Beauclerc po Rossi­
crucian i Bobbin Arouad po Newminster, 
(O. G. 13. vol. VI, pag. 340), 

stanowić będzie od d. 15-go stycznia 
1900 w dobrach SUSK 

3 wiar ty od stacj i kolei nadnarwia1iski ej 
OSTROŁĘKA (gub. fornżyńska). 

Opłata od klaczy 20 rb. (trzy pokrycia) 
i na tajnie 2 rb. Na żądanie, utrzymanie 
klaczy dzienn ie 40 kop„ bez czlowieka. 

Uprasza się o skomunikowanie si ę z Za­
rząu em Dóbr najmniej 2 lygodnie przeli 
przyslaniem klaczy. 

Do sprzedania 
-W dom. Luberadz: 11= ~ 1h 't.... „ 
powiat, st .. pocztowa, telegraficzna i kole- ~Jr<QiWą..1 Jl JQJ1lJL!lJl.~JJ 
jow~ ,Ciechanów ocl _ l-go Lute90 r. _b. sta- czystej krwi Zimmenthaler -
nowie będą dwa ogiery czystej krwi arab-
skiej, sp rowadzone ~ Biato-Cerkwi. . . w Kowalewie pr.zez Bielsk. 

HAMAT, kasz tan 3 werszki, dawmeJ sta-
dny u br. Ksawerego Branickiego, po rb . 
15 (trzy skoki). 

INKAS, biaty, 3ł werszka, po rb. 20 
(trzy skok,). 

Jeden z powyższych reproduktorów mo­
że być sprzedany. 

Tamże zaraz lub od l-go kwietnia po­
trzebny PISARZ GUMIENNY, umiejący µr o­
wadzi ć regestra gospodarcze l TORFIARZ 
do eksploatacji 1600 klaftr· rocznie. Wy­
magane dobre świadectwa. 

OGRODNIK 
kawaler, znający siQ na prowadzeniu 
sz kółki i szczopioniu drzew 1 potrzelmy 
jest zaraz. Wynagrodzonio wedh1g 
umowy. Uf'crty skbclać w redakcji 

pod signum „Ogrodnik". 

PARA KLACZY GNIADYCH I 4000 rb. do wypożyczenia 
rosłych i młodych jest do ~ n a 1-szy numer hyp oteki domu. Ofer-

sprzedania 1· ty z zadeklarowanym pro~entem nad-
syłać Warszawa - Praga uli ca Brzeska, 

przez Sierpc - w Sudragach. Ng 11 - 6. 

~~l~~l~l~~I~~~~ 

I Br. W oliDner, Barczak i S-ka ~ 
' W PŁOCKU .• I Polecają: Koniczynę czerwo- · 
I n~, biał~, szwedzk3<, przelot i ty- · -: 

moteusz w bardzo pięknem ziarnie -:­
l i o wypróbowanej sile kiełkowania. '. 

I~ Kupujemy również ka.idą partję koniczyn i -. 
upraszamy o opróbowane oferty. : 
~-1~~1~1~1~.· 

NOWO-OTWORZONY 
3al(tad _jlrtysfyczno-J{ościelny 

Filia Poznańska 
pod firm ą 

J. SZPETKOWSKI i S-ka 
w WARSZAWIE, Aleje Jerozol imski e 1(g 41. 

Poleca s ię ,[o: budiwy ołtarzy i ambon, renowaoJ i kośoiołów 
posiada na sk lauzk z wlo,ncj fabrrki Stacje Męki Panskiej w wy­
pukłorzeźbie z masy mJ~o,jkowej artystycznie wykonane 1v rozma­
i tych strlach i wi,dl<t>śc iach, z tcji.c 111 asr figury Świętych Pań· 
skioh oraz chrzcielnice. Wiciki wybór: ornatów, kap, baldaohimów, 
chorągwi, lichtarzy, kandelabrów, żyrandoli, krzyży ulta tnwyd1 

i procesjo11al11rcl1. dzwonki hannonijnll i l.p . 26-10 

Zarz~d Akcyjnego Towarzystwa 
Fa bry ki Superfosfatów i Prz et worów Chemicznych 

„STRZEMIESZYCE" 
Warszawa, Warecka IO 

podaje do wiadollloś c i. że powierzył wylączrnt sprzedaż Superfosfatów swo­
ich na gubrrnje Królestwa Polskiego i Ce ·ar two 

Warsz. Tow. Akc. Handl. Tow. Apt. dawniej 
ZJEDNOCZENI APTEKARZE i 

LUDWIK SPIESS i SYN 
uprasza o łaskawe Zll'racauie się z zamówieniami wprost do powyższej firmy. 

---·~~--~~ ............................................................ _..--__. ......... _,,.... .......... ,_.... __________________________________________ __. .......... __. __ ___ 
Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 

ll.oaoo.11cuo l.{cuaypu1• " rop. Il.110111<1' 2:l Jluoapa 1900 roaa. Druk K. Miecznikowskiego w Plocku, ulica \Varszaw;ka. 


